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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

g o r n o s l ą z a k  Przez lud — dla ludu!
w ychod zi b  razy w  tygodniu  i kosztuje ----------

m iesięczn ie  3 .—  zł.
TELEFON Nr. 1414.
P K. O. Katowice 304540.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime­
trowy kosztuje 15 groszy. — Wiersz reklamowy 60 gr,

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znalduie sie w Katowicach, ul. Iw. Stanisława 4.
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Na marginesie Brześcia
Brześć nie schodzi z łam ów  prasy. 

P o c z ą tk o w o  pojaw iło  się to s łow o 
łącznie z interpelacją poselską, jako 
oburzenie na straż więzienną, o której 
m ówiono, że nienależycie t ra k to w a ła  
w ięźniów politycznych. Rów nież i 
my wypow iedzieliśm y się, wyrażając 
pew ność, że Rząd zbada sprawę i uka­
rze winnych. Z tej sp raw y , k tó ra  w 
sobie polityczną właściwie nie jest, pró­
bują n iek tórzy  zrobić b roń  w  walce po­
litycznej, tak  jednak niezgrabnie i na- 
balnie, że naw e t  ludzie, k tó rzy  szcze­
rze  oburzali się z pow odu  —  m estwier- 
dzonych cop raw da  jeszcze —  w y p a d ­
k ó w  brzeskich, czują obecnie już nie­
sm ak z powodu jarm arcznego  popisy­
w ania  się tą  sp ra w ą  na rynku  politycz­
nym . Ze sp raw y  poważne] robi się 
sp raw ę  niepow ażną.

*  .  *

Do g łosów  w spraw ie  Brześcia do­
chodzi osta tn io  list o tw a r ty  posła A. 
Anusza do p. St. M ełkowskiego. List 
ten ogłoszony w prasie prorządow ej, 
podajem y tu w skróceniu, dla sc h a ra k ­
te ryzow an ia  nastro jów  politycznych.

W  liście tym  między innemi czy ­
tam y :

W ielce Ceniony O byw atelu!
Nie adres, lecz W asze  nazwisko po­

łożone pod listem o tw arty m , zamie­
szczonym  w „Robotn iku  * z 19 grudnia, 
skłoniło  mnie do w ystosow an ia  tej ob ­
szernej odpowiedzi.

Znam  dobrze praw ość  W aszego 
charak te ru ,  rzeczow ość  umysłu i czy ­
stość intencyj. Wiem, że w W aszym  
apelu o „ukazanie  całej p raw dy  b rze­
skiej tragedji“ niema g ry  politycznej, 
niema „ w y ra ch o w a n ia "  party jnego i 
chęci „ tu szo w an ia"  istoty rzeczy i dla­
tego wobec W as p ragnę  wypowiedzieć 
pewne uwagi w  zw iązku z g łośną  sp ra ­
w ą  Brześcia.

Czynię to z wielką nieśmiałością 
wobec tego zahukania  i ogłuszenia o- 
pinji publicznej w rz a w ą  pro testów  pod 
k tórem i spo tykam y podpisy znakom i­
tych  i zasłużonych przedstawicieli nau­
ki i sztuki. Ze czcią skłaniam  g łow ę 
przed ich sław nem i nazwiskam i, lecz 
pomimo to pozw alam  sobie i publicz­
nie wypow iedzieć swój w łasny  pogląd 
na to, co się zaw iera  dzisiaj w słowie 
„B rześć" .

Brześć jest posunięciem rządu  M ar­
szałka J. Piłsudskiego na arenie walki 
politycznej; podkreślam  słow o: walki.

W  tern posunięciu sp raw a  n iew ła­
ściwego trak tow an ia  więźniów brzes^ 
kich jest m om entem  ubocznym, aczkol­
wiek jaskrawym  i przykrym, jeżeli po­
głoski odpowiadają prawdzie.

Istotę tego posunięcia s tanow i dal­
szy ciąg walki M arsza łka  Piłsudskiego

Katowice, czwartek 8-go stycznia 1931.
—i — I— L___________________   1 ■■ »

Francja nie da się omamić przez Niemcy.
Paryż. (PAT.) W  „Le Figaro11 uka­

zał się artykuł omawiający zabiegi, czy­
nione przez Niemców, w celu oderwania 
Francji od sojuszu z Polską.

Ciekawem jest stwierdzić — oświad­
cza autor artykułu — że im bardziej 
zoliżamy się do sesji genewskiej, na któ 
rej Polska j Niemcy staną przeciwko 
rob-e, tembardziej daje się zauważyć we 
ł  rancji dążenie do utrwalenia opinji, iż 
rozumniej (?) byłoby może przeprowa- 
czić pewne zmiany (!!) w wytkniętej 
gianicy niemiecko-polskiej i poświęcić 
pokojowi światowemu dostęp Polski do 
morza.

Nie należy zapominać, że istnienie 
Polski jest gwaranjcą pokoju europej­
skiego. Nie wolno mówić nikomu, że 
Polacy myślą o wojnie wówczas, gdy 
wystarczy nie być ani głuchem an; śle­
pym, aby zdać sobie sprawę z wojow­
niczych namiętności, które znów opano­
wały Niemców.

Jeden tylko wzgląd może zahamo­
wać ich instynkty. jê >t mm obawa przed 
możliwością poniesienia klęski. W szy­
scy strategicy j generałowie z wojny 
światowej, poczynając od Ludendottfa, 
me ukrywają przed Niemcami, że n5e- 
możliwem jest dla nich prowadzić wojnę 
na dwa fronty. „Ptany niemieckie

z przed roku 1914 nie ziściły się — po­
wiada Ludendorff — z tego powodu, że 
Niemcy zmuszone były walczyć nu 
dwóch frontach, a cóż dopiero może być 
w przszyłości z powodu groźnego w y­
sunięcia frontu polskiego w pobliżu Ber­
lina".

Niemcy pragną cofnąć w tył granicę 
Polski właśnie dlatego, że zdają sobie 
doskonale sprawę z tego niebezpieczeń­
stwa.

Gdyby Francja ustąpiła przed presją 
propagandy niemieckiej, to granice jej 
okazałyby się jeszcze bardziej ogoło­
cone, niż po opuszczeniu Moguncji. Po­
zostawień.e Polskj s*imej sobie byłoby 
błędem daleko poważniejszym niż ten. 
Który popełnił Napoleon 111, dopuszcza­
jąc, ażeby P rusy  zgniotły Austrję pod 
budową. Doskonale zaznaczył to poseł 
Franci ii Bouillon, oświadczając w Izbie 
deputowanych, że granice francuskie 
Itżą nad Wisłą. Rodzi się pytanie, czy 
czasem ci którzy dzisiaj rzucają prze­
kleństwa na W arszawę, nie są poprostu 
zamaskowanymi przyjaciółmi Niemiec. 

*  *  *

(Artykuł ten jest najlepszym dowo­
dem, że Francja zdaje sobie sprawę 
z prób niemieckich i nie da się przez 
Niemcy omamić.)

Strajk w Z ag łęb iu  R uhry załamał sie?
Berlin. (PAT.) Rokowania, p row a­

dzone przez ministra pracy Rzeszy Ste- 
gerwalda z przedstawicielami robotni­
ków i pracodawców w Zagłębiu Ruhry 
w sprawie zlikiwidowania zatargu o ta­
ty fę płac, nie dały dotychczas żadnego 
wyniku. Pracodaw cy bowiem obnają  
przy żądaniu 8 %-ej zniżki płac, przed­
stawiciele górników zaś nie chcą się zgo­
dzić na większą zniżkę płac, aniżeli 4 %.

Berlin. (PAT.) W edług doniesień pra­
sy,  strajk w Zagłębiu Ruhry dziś się na­
łamał. Komuniści wycofali swe szta­
fety bezrobotnych, broniących dostępu 
dc szybów. Ustala rćwmież akcja sabo­
tażowa. Noc przeszła spokojnie.

Berlin. (PAT.) W Bochum obrado­
wała w poniedziałek konferencja delega­
tów komunistycznej opozycji zawodo­
wych związków górniczych. Poseł ko 
munistyczny do parlamentu Rzeszy Fło- 
nn zapowiedział, ze kormtety centralne 
partji Komunistycznej udzielą akcji s traj­

kowej energicznego poparcia. Jeden 
z delegatów podkreślił, że na w szy s t­
kich szypach Zagłębia Ruhry komitety 
strajkowe podejmą akcję, zmierzającą 
dc wywołania strajku w całem Zagłębiu. 
Akcja ta .m a zmierzyć do skłonienia or- 
ganizacyj zawodowych wszystkich naj­
ważniejszych gałęzi przemysłu, m. m. 
organizacyj robotmków metalurgicznych, 
portowych oraz pracowników, zajętych 
w komunikacji, do solidaryzowania s.ę 
ze strajkującym; i przystąpienia do straj­
ku generalnego.

Krwawe starcia m iędzy Birmanami 
a Chińczykami.

Rangoon. (PAT.) W  czasie starcia po- 
1'cji z rebeljantami koło tia iw e w oko- 
hcy Tharraw addy 6-ciu rebeliantów 
zostało zabitych, 36 zaś wciętych do 
r. ewoli. Jeden z policjantów odniósł 
rany.

z m ożnow ładz tw em  party jnem , k tóre  
musi być złam ane, jeżeli pańs tw o  na­
sze ma istnjeć, krzepnąć  i rozwijać się.

Dochodzące mie pogłoski o trakto­
waniu więźniów brzeskich przeżyw a­
łem bardzo ciężko. Zawodowi funkcjo­
nariusze więzienni, którzy obow iązu­
jący regulamin pozwalają sobie sam o­
wolnie. na w łasny rachunek, zaostrzać  
i ludzi bezbronnych nękać szykanam i,

zasługują na karę i winni zdać ze sw e  
go postępowania rachunek przed w ła ­
dzą przełożoną. Tembardziej musi to 
dotyczyć oficerów.

Lecz cierpienia rzeczyw is te  czy 
urojone więźniów brzeskich nie mogą 
nam zasłan iać  tego faktu, że Brześć 
jest kolejnem stadjum walki Marszałka 
J Piłsudskiego z duchem anarchji, wi- 
chrzycielstwem  i pryw atą, reprezento-
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wanym  przez oligarchów7 sejm owych.
Do B rześcia  trafili polit. sejm., k tó rzy  
walczyli z rządem ; walczyli, nie prze­
bierając w  środkach  i posuw ając się do 
uchw ał an ty p a ń s tw o w y c h  w kongresie 
Krakowskim  w czerw cu  ubiegłego ro ­
ku. Isto ta  walki polega na  tem, że  
w alczący  nietylko zadaje, lecz i o t rz y ­
muje ciosy. To, co się p rak ty k o w a ło  
w Polsce podczas w y b o ró w  do poprze­
dnich sejmów, nie by ło  w alką  z  rządem , 
lecz ba rb a rz y ń s tw e m , sadystycznem  
pastwieniem się nad rządem  z ujmą dla 
powagi p ańs tw a. Setki kogu tów  wie­
cow ych  bezkarnie  niczem nie ry z y k u ­
jąc, lżyło, zohydzało  i poniew ierało  
rząd. P rzec ię tny  obyw ate l  polski po 
każdej kampanji w yborczej nie miał 
żadnej wątpliwości, że rządzą  nim z ło ­
dzieje, m ato ły  i ło try , a  w  k ażdym  r a ­
zie niedołęgi i mazgaje.

I tak w łaśnie sponiewierany, ośm ie­
szony, odarty z  w szelkiego autorytetu  
rząd miał kierować nawą państw ow ą,
w zyw ać  obyw ateli  do św iadczeń  na 
rzecz pańs tw a, bronić godności Imienia 
Polskiego i zaw ierać  ko rzys tne  dla na­
rodu t ra k ta ty  z państw am i obcemi. 
M arszałek J. Piłsudski położył temu 
kres. Ukrócił bezkarność  anarchizo- 
wania  um ysłów  i w ydaw an ia  na po­
śmiewisko rządu  Rzeczypospolitej.

W yobraźc ie  sobie, Szanow ni, Zacni, 
że w Polsce 18 stulecia znalaz ł się cz ło ­
wiek w ładzy , m ocarz  czynu, k tó ry  w  
imię ra tow an ia  p a ń s tw a  od rozstro ju  i 
upadku w alczył zapom ocą b a ta  i kaj­
dan z p ryw a tą ,  ła jdactw em  i nikczem- 
nością ówczesnej społeczności m agnac-  
ko-szlacheckiej, k tó ry  bru ta lną  siłą na­
łoży ł  kaftan bezpieczeństw a na sw a ­
wolę m agnacko-sz lachecką, po ch w y ­

cił kark  pijanych wolnością i w epchnął 
na dobrą  drogę.

M y k tó rzyśm y  przeżyli hańbę  nie­
woli, nie zaw aham y  się w yznać , że 
człowiek ten zasłuży łby  sobie na  naj­
w yższą  cześć i najg łębszą  w7dzięczność 
całego narodu.

Na zakończenie  p ragnę  zaznaczyć, 
że patrzenie z pewnej pe rspek tyw y  hi­
storycznej na  rzeczyw istość  dzisiejszą 
nie przeszkadza  mi widzieć różnych  
niedociągnięć i k ry tyczn ie  oceniać ludzi 
i ich postępow ania . Daleki jestem od 
zapewnienia, że w obozie politycznym , 
do k tó rego  się zaliczam, w szyscy  bez 
w yją tku  mężczyźni są  m ądrzy , sz la­
chetni i dzielni, a  w szystk ie  kobiety 
piękne, dobre.

Lecz żadnej wątpliwości nie ulega 
dla mnie fakt, że w tym  obozie, na k tó -  
r tg o  czele stoi M arsza łek  Piłsudski, jest 
najwięcej rozum u stanu. Dzisiaj to już 
nie w ym aga  w ia ry ,  w ys ta rczy  w iedza 
i znajom ość tego, co za sp ra w ą  prze­
widującej myśli i potężnej woli J . P i ł ­
sudskiego s ta ło  się w życiu naszego na-  
ro d u .“



Przygoda letniczki Johnson 
w drodze do Warszawy.

W Polsce niema powodów 
do zniiki plac.

Katowice. W prasie polskiej omawia 
się sprawę plac robotniczych i urzędni­
czych. W sprawie tej ze swej strony 
wypowiedzieliśmy się kilka dni temu. 
W  I. K. C. znajdujemy następujące uwa­
gi.

Naszem zdaniem, akcja zniżenia plac 
może mieć zastosowanie jedynie tylko 
w tych krajach, w których place i upo­
sażenia zostały wyśrubowane nadmier­
nie w latach dobrej konjunktury, t. j. 
wszędzie tam, gdzie robotnicy i urzęd­
nicy z owoców tej dobrej konjunktury 
należytą mieli korzyść.

W okresie dobrej konjunktury wzro­
sły silnie place urzędnicze we Włoszech, 
a zwłaszcza w Niemczech.

Tak samo silnie wzrosły w ostatnich 
latach płace robotnicze w Niemczech, 
Belgji, Anglji, w Stanach Zjednoczonych.

W Polsce zarówno pensje urzędnicze, 
Jak i płace robotnicze wzrastały w okre­
sie dobrej konjunktury bardzo nieznacz­
nie. Urzędnicy i robotnicy polscy nie ko­
rzystali z dobrej konjunktury we for­
mie zwiększonych płac czy uposażeń.

Wskaźnik nominalny płac robotni­
czych (t. j. obliczony w złotych paryte­
towych) jest dzisiaj niższy od wskaźni­
ka płac z roku 1924. Wynosił on w sty­
czniu 1924 (rok 1927 równa się 100) — 
132.1, w styczniu 1925 — 124,9, w stycz­
niu 1926 — 93,0, w styczniu 1927 — 93,2, 
w styczn. 1928 — 105,7, w styczn. 1929 — 
115.7, w styczniu 1930 — 121.3, utrzy­
mując się mniej więcej na tym pozio­
mie przez cały rok 1930. Innemi słowy, 
płace robotnicze w Polsce są dziś nieco 
niższe w złocie, niż płace w roku 1924.

To samo dotyczy i uposażeń urzęd­
niczych. Wskaźnik płac urzędników pań­
stwowych (rok 1927 równa się 100) któ­
ry  w lutym 1924 wynosił 128,6, dochodzi 
w styczniu 1925 do swego najwyższego 
poziomu 145,6, by następnie w związku 
z dewaluacją złotego i obniżką uposa­
żeń przez gabinet koalicyjny (Zdzie- 
chowskiego) spaść do najniższego pozio­
mu 69,9 w maju 1926 r.

Od tego czasu wskaźnik wykazuje 
stały i powolny wzrost. W styczniu 1929 
ustala się na poziomie 112,8 i pozostaje 
bez zmiany po dziś dzień.

Jak widzimy pensje urzędnicze są no­
minalnie (co do cyfry nie wartości) niż­
sze, niż były przeciętnie w roku 1924 i 
1925 i niższe są niż przed wojną.

W okresie dobrej konjunktury w ro­
ku 1927 i 1928 uposażenia wzrosły sto­
sunkowo niewiele, pozostając na pozio­
mie potrzebnym do życia i koniecznym 
do życia. Rząd tylko w drobnej części 
wynagrodził urzędnikom straty ponie­
sione w związku z dewaluacją złotego 
w roku 1925.

Tak więc w naszych stosunkach brak 
jest przesłanek dla ogólnej akcji zniżki

Warszawa. Miss Johnson, o której 
donosiliśmy już, że zamierza przebyć na 
awjonetce (mały samolot) przestrzeń 
12.000 kim. spotkała się znowu z wy­
padkiem jaki miała przed przyjazdem do 
Berlina. W sobotę nadeszła wreszcie do 
Warszawy oczekiwana z niecierpliwo­
ścią wiadomość od lotniczki angielskiej 
miss Johnson. Lotniczka z powodu nie 
przeniknionej mgły zmuszona była lądo­
wać w powiecie makowskim, koło mia­
steczka Krasnosielce. W czasie przy­
musowego lądowania uszkodzone zo­
stało podwozie. Pilotka na szczęście 
wyszła bez szwanku. Miejscowa ludność 
która wiedziała o przelocie słynnej pi­
lotki angielskiej, pospieszyła jej natych­
miast z najdalej idącą pomocą. Miss 
Johnson została zaproszona na plebanję 
do miejscowego, proboszcza, który też 
ułatwił jej uzyskanie połączenia telefo­
nicznego z Warszawą. Miejsce przymu­
sowego lądowania jest oddalone od 
Warszawy o około 100 kim., tak, że 
miss Johnson pozostawała do przybycia 
do Warszawy jedynie godzina drogi. 
Przymusowe lądowanie miało miejsce 
około godziny 3 po południu.

W niedzielę, po przybyciu do War­
szawy bez samolotu, miss Johnson przy 
jęła w gmachu ambasady brytyjskiej 
przedstawicieli prasy, z któremi podzie­
liła się wrażeniami. Zaznaczyła na wstę-

płac 1 uposażeń. Zniżka plac, gdyby mia­
ła nastąpić, musiałaby mieć charakter 
wyjątkowo silny i indywidualny, tj. mo­
głaby dotyczyć tylko niektórych kate- 
goryj pracowników, którzy dzięki sprzy­
jającym okolicznościom i wyjątkowej 
konjunkturze w niektórych gałęziach, 
zdołali przejściowo wyśrubować swe 
wynagrodzenie ponad normę.

Dlatego przestrzec należy przed pró­
bami propagowania w Polsce ogólnej 
akcji zniżki płac — które wychodzą z 
niektórych kół — jako akcji w naszych 
stosunkach nieprowadzącej do celu, spo­
łecznie szkodliwej i ryzykownej. F. Z.

Zaostrzenie stosunku między Watyka­
nem a Litwą.

Rzym. (PAT.) W kołach miejsco­
wych przewiduje się zaostrzenie kcn- 
fbktu pomiędzy Watykanem a Litwą. 
Sfery katolickie litewjkie prowadzą po­
lityką bardzo ostrą w stosunku do po­
czynań rządowych względem organi­
zacji młodzieży katolickiej. Przypu­
szczać można, że o ile zaostrzenie bę­
dzie miało miejsce, Watykan może od­
wołać nuncjusza Mgra Bartoloni'ego, 
ziywając stosunki dyplomatyczne z L i­
twą.

pie. iż podczas lotu z Berlina natrafiła 
na tak silną mgłę, iż straciła zupełnie 
orientację, a silne wiatry zepchnęły apa­
rat na północ. Mgła stawała się coraz 
głębsza tak, że wkońcu lotniczka stra­
ciła zupełnie pole widzenia. Zdołała ty l­
ko zauważyć w przelocie Wisłę, którą 
po krótkiej chwili straciła z oczu. Przez 
blisko 3 godziny szukała miss Johnson 
miejsca dogodnego do lądowania. Lądo­
wanie było dla niej bardzo trudne, po­
nieważ ręce jej zupełnie skostniały z 
zimna. Przy lądowaniu podwozie samo­
lotu zostało uszkodzone. W czasie roz­
mowy z przedstawicielami prasy miss 
Jonhson wyraziła podziękowanie pod 
adresem wójta Amelina, który, bawiąc 
swego czasu w Ameryce, poznał język 
angielski tak, że mógł być jej tłumaczem.

Miss Johnson wyraziła podziękowa­
nie dla przedstawicieli władz 1 społe­
czeństwa polskiego, a w szczególności 
dla proboszcza Krasnosielca ks. Serejki 
oraz tamtejszej ludności, która udzieliła 
jej wszelkiej możliwej pomocy i gościn­
ności. Gdybym mogła oświadczyła miss 
Jonhson — pozostałabym dłużej w Pol­
sce. Samolot lotniczki angielskiej jest juz 
gotów do dalszego lotu, dotąd jednak 
miss Johnson nie powzięła jeszcze de­
cyzji, co do powrotu. W każdym razie 
nie zrażają jej żadne przeciwności i go­
rąco pragnie dopiąć zmierzonego celu.

T E L E G R A M Y .
Znowu nieuzasadnione pogłoski. 
Kraków. „Głos Narodu“  podaje:

iW  ostatnich dniach dają się słyszeć co­
l i  az częściej głosy, że wojewoda kra­
kowski dr. Kwaśniewski, odchodzi z Kra­
kowa na inne stanowisko. Według tych 
pogłosek dr. Kwaśniewski obejmie wo­
jewództwo śląskie po p. Grażyńskim, 
który jest wymieniany jako jeden z Kan­
dydatów na wojewodę krakowskiego. 
Inne pogłoski mówią o pułk. Kaplickim 
i zastępcy dowódcy korpusu krakow­
skiego pułk. Bolesławiczu jako domnie­
manych kandydatach na wojewodę kra­
kowskiego.

(O zmianach na stanowiska wojewo­
dów, w szczególności wojewody ślą­
skiego tyle razy pisało się w gaze'aeh 
pewnego odłamu, że obecnie nikt nie 
przywiązuje do pogłosek tych znaczenia. 
Są to opowiadania, które rodzą się przy 
kawiarnianych stolikach.)

Polska u trumny marsz. Joffra.
Paryż. (Pat.) Ambasador Chłapow­

ski w imieniu Pana Prezydenta Rzplitej 
oddał hołd zwłokom marszałka Joffre‘a.

Ambasadorowi towarzyszył gen. Orli cis 
Dreszer, reprezentujący armję polską. 
Ambasador Chłapowski złożył dwa 
wieńce, jeden w imieniu Rządu polskie­
go, drugi w imieniu własnem. Gen. Or- 
licz-Dreszer złożył wieniec w imieniu 
armji polskiej. M. in. złożyła także wie­
niec delegacja byłych Kombatantów pol­
skich. Ambasador Chłapowski reprezen­
tować będzie Pana Prezydenta Rzplitej 
na pogrzebie marszałka Joffre‘a.

Dobry stan finansowy Banku Polskiego
Warszawa. (PAT.) Bilans Banku 

Polskiego za trzecią dekadą grudnia ib. 
wykazuje zapas złota 562 milj. 244 tyn. 
złotych, t. j. o 46 tys. zł więcej, niż w 
poprzedniej dekadzie. Pieniądze i na­
leżności zagraniczne, zaliczone do po­
krycia, wzrosły o 14 milj. 483 tys. do 
288 milj. 417 tys. Również i niezaliczone 
do pokrycia wzrosły o 66 tys. do 124 
tnilj. 267 tys. zł. Portfel wekslowy wy­
kazuje zwiększenie o 5 milj. 932 tys. zl 
* wynosi 672 milj. 46 tys. zł. Pożyczki 
zastawowe wzrosły o 7 milj. 319 tys. do 
86 milj. 344 tys. Inne aktywa zwięk­
szyły się o 17 milj. 458 tys. j wynoszą 
154 milj. 984 tys. zł. Pasywa pozycja 
natychmiast płatnych zobowiązań zmniej 
S/.yła się o 61 milj. 753 tys. do 210 milj. 
322 tys. Obieg biletów bankowych 
wzrósł o 92 milj. 522 tys. zł do 1 miljar- 
aa 328 milj. 198 tys. Stosunek procen­
towy pokrycia obiegu biletów i natych­
miast płatnych zobowiązań Banku wy­
łącznie złotem wynosi 36, 54 pokry­
cia kruszcowo-walut. 55,29 %, wresz­
cie pokrycie złotem samego tylko obiegu 
bdetów bankowych wynosi 42,33 %.

W  Ameryce dalsze bankructwa. 
Nowy Jork. (PAT.) Sześć nowych 

miejscowych banków zamknęło dziś 
swoje Kasy. 4 z tych banków znajduje 
się w Indiana, 1 w stanie Missuri, a 1 
w Ohio.

Rozruchy głodowe w Stanach ZJedn.
Nowy Jork. Ze stanu Arcansas do- 

r oszą, że w małem miasteczku England 
wydarzyła się rewolta głodowa farme­
rów (rolników). 500 farmerów pocią­
gnęło do dzielnicy handlowej miastecz­
ka i domagało się żywności dla rodzin, 
grożąc w przeciwnym razie splądrowa­
niem składów.

Czerwony Krzyż postanowił udzielić 
farmerom środków żywności. Farmerzy 
ucierpieli z powodu posuchy i nieuro­
dzaju w tej okolicy. Ponadto w ostat- 
r.'ch dniach zbankrutowował jeden z naj­
miększych banków tego okręgu, wobec 
czego mnóstwo nawet zamożniejszych 
rolników znalazło się bez środków do 
życia.

BRANIBOR.
129 (Ciąg dalszy.)
—  Miej litość! —  jęczy lutnista.
—  He?!
—  Zabij mnie lepiej. . .  —  Boli! 

Boli okropnie!
—  Wesele to swoje . . .  Wesele! 

Słyszysz?! Gędźba ci gra!
Zaśmiał się Mściwoj, stanął przed 

Wilhelmem, aby oczy swe okropne 
śmiercią jego napaść, ale i jemu rój 
śmiercią grozi.

Gdy się zaczerniło powietrze od 
chmury owadów, Mściwoj w zielony 
las leci, owad z twarzy i rąk zgarnia, 
gałęzią leszczyny ścigającego go 
pszczoły odgania . . .

Wpadł mu w drogę Sobieta.
—  Pogoń! Tysiąc ludzi nas ściga!
Dopadli koni i pognali

*  *  *

Ciała Wilhelma nie widać przy 
sośnie. To nie ludzkie ciało, to roi się 
i tłum i straszliwa żywa calizna wście­
kłego owadu. To szary ruchomy bał­
wan o nieforemnych kształtach na

zemstę czekając, miejsca na ciele gierm­
ka znaleźć nie mogąc; tysiące pszczół 
zaspokoiły gniew i trupem na m iow i- 
sku padło. Nie powietrze to już nad 
polanką, ale chmura czarniawa i mgła­
wica owadów, nie gra ta kwietnia łąka, 
ale krzyczy, zgrzyta, płacze i wyje . . .

—  Cichnie zwolna . . .
*  *  *

Pszczół na Wilhelmie już niemaśz. 
Zasypały ciałami mrowisko, reszta, 
która opuchłego cielska tknąć nie chce, 
uciekła do braci. Nie widać oczu W il­
helma już ni lic. Wszystko wzdęte 
straszliwą puchlizną, widok okropny, 
ao człowieka zaiste kochanek Adelaj­
dy niepodobny. A jednak żyje, życie 
zdradza ta ohydna, obrzydła, niefo- 
remna masa, z ust piana ciecze, przez 
nozdrza jęk straszliwy słycłjać, ból 
okropny z drgań ciała widać . . .

Granie pszczół zwabiło w matecz­
niku pachołka, który wraz z pościgiem 
za Mściwojem gonił. Zbladł na widok 
ofiary przywiązanej do sosny, Wilhel­
ma jednak nie poznał. B y ł to zczer- 
niały gangreną, okropny, nieforemny 
trup.

Po zbroi i zdartym odzieniu pozna­

no, że ten ohydny kształt by ł dawniej 
lutnistą, który pięknym dziewojem czu­
łe pieśni śpiewał. . .

XI.
Z trzech stron uderzyły wojska na 

Branibor. Na wałach pierwszy zjawił 
się Mściwoj, za nim przyleciał Kiza i 
Niebora z czernią zbrojnego chłopstwa. 
Mały odział rozuchwalony był i pijany 
zwycięstwami, w drodze z Merseburga 
odniesionemi. —  Pod Ragmcą pobił 
kilkakroć liczniejsze wojska cesarskie, 
lecąc do domu brzegiem Solawy po­
zbierał błąkające się po lasach lutyckie 
oddziały, napadł na niemiecką Kałwę, 
wydał mieszkańców na łup motłochu 
rozjuszonego krzywdami, sam uderzył 
na warowny klasztór zakonnic, posta­
wiony przez bogobojnego Gerona, spa- 
i :ł świątynię, klasztor perzyną i ruderą 
zostawił.

Nie wstrzymał go w bezbożnym 
dziele wzgląd, że kościół ten w szcze­
gólnym w Niemczech był poszanowa­
niu, że poświęcony był chwale św. Wa­
wrzyńca, którego relikwje tu spoczy­
wały, ogólną czcią otoczone. Szalony 
ten człowiek zrabował naczynia ko­
ścielne, złotą sękę, w której święte pro­

chy były schowane, żołnierstwu rzucił, 
relikwię męczennika pohańbił. Usiadło 
chłopstwo na ruinach świętego ołtarza, 
7 kościelnych naczyń wino pili, złoty 
kielich mszalny, z grawirowanym na 
nim wizerunkiem Chrystusa, szedł od 
ust do ust przepełniony winem. Mści­
woj na gruzach kościoła wypraw ił 
wielką ucztę, poczem ruszył na północ. 
Wnet przeszedł Łabę. Za Łabą wojsko 
jego rosło jak alpejska lawina, nie­
zmierna czarniawa uderzyła teraz na 
Branibor.

Gdy dwa wichry się spotkają, trą­
ba powietrzna wyrywa ziemię, sosny 
z korzeniami wyrywa, niosąc puszczy 
śmierć i zniszczenie. Na wałach Bra- 
niboru spotkały się dwa wichry. Gdzie 
wojska się starły, królowała śmierć.

Stary Dietrich jakby odmłodniał, 
jakby nowych sił nabrał w okropnym 
wirze b itwy; gdzie największe niebez­
pieczeństwo, tam on stoi w pierwszym 
szeregu, wyłomy twierdzy własną pier­
sią zasłania, ratując chrześcijan, którzy 
z okolicznych miast i grojców w wa­
rownię braniborską się chronili.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



Kronika bieżąca.

Czwartek

Stycznia

S ł o ń c a

Seweryna, op., 
M iana, męcz.

Wschód Zachód
o godz. 7 43; o godz. 15.41

—  Opłaty drogowe od autobusów.
W związku z zam iarem ujednostajnie 
nia opłat drogow ych od autobusów na 
obszarze całego państw a, Związek 
zw iązków właścicieli przedsiębiorstw  
autobusow ych dokonał przypuszczał 
nych obliczeń w pływ ów , jakie z tego 
tytułu osiągną sam orządy, począwszy 
cd nowego roku budżetowego. W zią­
w szy za podstaw ę przeciętny autobus 
16-osobowy wagi około 2 tonn oraz 
w agę przewożonego pasażera 80 klg., 
wreszcie uwzględniwszy 431 080 auto- 
buso-kilom etrów i 7 212 300 pasażero- 
kilometrów, dokonyw anych przez 3000 
autobusów  przy 300 dniach pracy w 
r. 1929 i uwzględniając 100 proc. frek­
wencję oraz licząc grosz od tono-kilo- 
m etra  - wagi autobusu, dałoby to 
258 648 000 zł. rocznie. G dyby na­
tom iast za podstaw ę obliczenia przy­
jąć grosz od tono-kilom etra-wagi prze­
wożonych pasażerów  przy tych samych 
co wyżej podstaw ach, w ypadałoby 
276 952 320 zł. rocznie. Pow yższe 
obliczenia uwzględniają 300 dni pracy 
autobusów  w  roku oraz pełną 100 pro­
centową frekwencję, należy jednak 
przyjąć kursow anie autobusów  w cią­
gu 250 dni rocznie, a frekwencję w 
wysokości 55 proc., co da bardziej 
zbliżone do rzeczywistości sumy. P o ­
w yższe obliczenia Związek związków  
złożył biuru zjazdów sam orządu ziem­
skiego, z którem  przygotow uje wspól­
nie projekt ujednostajnienia opłat dro­
gowych na obszarze całego państw a.

—  Pomoc prawna dla miast. Na
posiedzeniu zarządu Związku miast pol­
skich, zdecydowano zorganizow ać dla 
miast, należących do Związku (w licz­
bie 515 na ogólną ich ilość 636), pomoc 
praw ną w  szerszym  jeszcze zakresie 
niżeli dotychczas. Dotąd Związek 
m iast polskich udzielał miastom opinji 
praw ie wyłącznie tylko w konkretnych 
spraw ach adm inistracyjnych i jedynie 
w yjątkow o opracow yw ał dla miast re- 
kursy i skargi do Najwyższego T rybu­
nału Administracyjnego. Nowa forma 
pomocy prawnej ma być przedew szy- 
stkiem rozszerzona na spraw y cywilne 
i karne oraz m a obejmować zastępstw o 
m iast w tych spraw ach, opracow yw a­
nie projektów  umów, zaw ieranych 
przez miasta, w ygotow yw anie rekur- 
sów i skarg  etc. W  tym  celu Z. M. P . 
organizuje grupę adw okatów  w ycho­
dząc z założenia, że przez zorganizo­
wanie całej tej akcji zaoszczędzi mia­
stom kosztów , zw iązanych z prow a­
dzeniem spraw . W szelkie spraw y, 
zw iązane z korzystaniem  przez miasta 
z pomocy prawnej, mają być załatw ia­
ne za pośrednictwem  biura Z. M. P . 
Związek Miast wspólnie ze wspom nia­
ną grupą adw okatów , dążyć będzie do 
tego, aby zgóry ustalić w ysokość ho­
norariów  za typow e przynajmniej 
spraw y.

—  Nowe prawo górnicze. Spraw a 
nabyw ania własności górniczej przez 
cudzoziemców (osoby fizyczne, lub 
praw ne) jest w  nowem prawie górni- 
czem unorm ow ana w sposób analo­
giczny do praw a nabyw ania przez nich 
nieruchomości, z tą  jednakże zmianą, 
że pozwolenia udziela nie rada mini­
strów , lecz minister przem ysłu i handlu

r  ^  f  i l7 "— me żaruJ cukru...
cukier-to najskuteczniejszy

Środek odżywczy

Pośw ięcenie Zakładu 
im. ks. Markiefki w Bogucicach.
W  poniedziałek, dnia 5 bm. odbyła się 

w Bogucicach uroczystość poświęcenia 
gmachu nowicjatu i głównej siedziby 
władz prowincjonalnych zakonu SS. św. 
Jadwigi, wybudowanego w ubiegłym 
roku przy Zakładzie im. ks. Markiefki.

Uroczystego aktu poświęcenia doko­
nał Najprzew. ks. biskup Adamski. O 
godzinie 9 rano przybył ks. biskup do Za­
kładu, witany przez prowincjałkę i kura­
torium Zakładu. Po poświęceniu zakła­
du i wspaniałej kaplicy, ks. biskup w y­
głosił od ołtarza przemówienie, w któ­
rem podniósł ważną misję Sióstr około 
wychowania młodzieży, jakoteż wskazał 
n*. zdrój łask, jakie płynąć będą z ołtarza 
kaplicy na wszystkich, którzy w murach 
zakładu mieszkają.

Po przemówieniu Najprzew. ks. bis- 
cup odprawił cichą Mszę św., w czasie 
której siostry zakonne wykonały pienia 
nabożne. Nabożeństwo zakończone zo­
stało błogosławieństwem sakramental- 
rem. Długo jeszcze ks. biskup pozostał 
przed ołtarzem, zanosząc gorące modły

do Stwórcy Pana o pomyślność dla za­
kładu i o łaskę Bożą.

Niespodzianką było przyjęcie, zgoto­
wane Najprzew. ks. biskupowi przez sio­
stry i kuratorium. Na salce zgromadziło 
się Przew. Duchowieństwo j zaproszeni 
goście. Kurator SS. św. Jadwigi, Przew. 
Ks. radca Koźlik z Siemianowic dzięko­
wał ks. biskupowi w imieniu własnem 
i sióstr za zaszczytne odwiedziny i po­
święcenie nowicjatu i kaplicy. Ks. bis­
kup odpowiedział bardzo serdecznie i ży­
czył zakładów; pomyślnego rozwoju na 
przyszłość. Nastąpiły dalsze niespo­
dzianki, jak korowód, pląsy dzieci w 
strojach narodowych oraz zabawny w y­
stęp „orkiestry" chłopców. Maleństwa 
darzono niemilknącemi oklaskami. Opro­
wadzeniem Najprzew. ks. biskupa, du­
chowieństwa ; gości po nowowybudowa- 
r.ym gmachu zakończono uroczystość, 
która w historii zakładu zostanie zap'sa- 
na złoiemi głoskami.

Obszerniejsze sprawozdanie z uro­
czystości, jakoteż pogląd na rozwój za- 
kiadu podamy w najbliższym numerze.

w porozumieniu z m inistram i, spraw  
w ew nętrznych, wojskowych i zag ra­
nicznych. Nowością jest obowiązek 
uzyskania takiegoż pozwolenia przez 
cudzoziemców dla poszukiwań górni­
czych. Nie jest to jednak utrudnieniem 
dla obcego kapitału, gdyż cudzozie­
miec, k tóry  uzyskał takie pozwolenie 
na poszukiwanie, nie potrzebuje po­
w tórnego pozwolenia na uzyskanie na­
daw ania własności górniczej na pod­
stawie odkrycia, dokonanego w toku 
powyższego poszukiwania, lecz nada­
nie otrzym uje na podstawie praw a gór­
niczego. Stan dotychczasow y mógł 
być pożądany tylko dla kogoś, k tó re­
mu chodziłoby nie o otrzym anie nada­
nia, ale o prow adzenie bez zezwolenia 
pozsukiwań nie tyle górniczych, ile 
upozorow anych celami górniczemi. 
S praw a zajm ow ania gruntów  przez cu­
dzoziemców dla celów górniczych 
unorm ow ana jest w nowem praw ie gór- 
niczem w ten sposób, że, o ile w ładze 
górnicze stw ierdzą, iż zajęcie gruntu 
jest niezbędne dla potrzeb własności 
górniczej, stosuje się tryb, przepisany 
w prawie górniczem, a więc takie same 
przepisy, jak przy przym usow em  zaję­
ciu gruntu na rzecz właściciela pola gór 
niczego, będącego obywatelem  pol­
skim. Jeżeli cudzoziemiec chce nabyć 
parcelę z wolnej ręki, stosuje się ogól­
ne przepisy o nabyw aniu własności nie­
ruchomej przez cudzoziemców.

—  Wstrzymanie awansów urzędni­
ków państwowych. Zarządzenie mi­
nistra skarbu, rozesłane w szystkim  
m inisterstwom, a przez nie wszystkim

podw ładnym  urzędom o w strzym aniu 
aw ansów  urzędników państw ow ych, 
zostało rozciągnięte także na przedsię­
biorstw a państw ow e. Ministęrjurr Ko­
munikacji rozesłało już do wszystkich 
Dyrekcyj polecenie: a) wstrzym ania
aw ansów , t. j. płacy etatow ych wzgl. 
do w yższych kategoryj płacy nieetato­
wych, b) w strzym ania należnych p ra­
cownikom etatów , t. j. w strzym ania 
wszelkich przem ianow ań t. zw. „sezo­
now ych" wzgl. „próbnych" na „stało- 
dziennych". W  samej tylko dyrekcji 
w arszaw skiej zarządzenie to dotyka 
przeszło 2000 pracow ników  kolejo­
wych. O czekiwania te spotyka zawód 
tern cięższy, że położenie ekonomiczne 
sfer urzędniczych pogarsza się stale. 
Jedna z organizacyj zaw odow ych funk- 
cjonarjuszy państwowych* podjęła na­
wet specjalną ankietę dotyczącą zadłu­
żenia pracow ników  państw ow ych. 
W alka z klęską długów, obarczających 
rodziny urzędnicze (nabyw ające, jak 
wiadomo, w szystko praw ie na raty , od 
ubrania i obuwia począwszy a na w ę­
glu skończyw szy) była dotychczas 
bezskuteczną. M ogłaby natom iast ro ­
kow ać pomyślne wyniki, gdyby pań­
stw o przeznaczyło specjalny fundusz 
na jednorazow e zabezpieczenie w szyst­
kich długów  pracow ników , a p racow ­
nikom rozłożyło  spłacanie zobowiązań 
na niewielkie długoterm inowe raty .

—  Ważne dla emigrantów w  wie­
ku poborowym. W obec tego, że pasz­
porty em igracyjne mogą być w ydaw a­
ne em igrantom  w wieku poborowym, 
jedynie po okazaniu zaświadczenia

stw ierdzającego konieczność wyjazdu, 
syndykat em igracyjny zawiadam ia, iż 
na podstawie porozumienia minister­
stw a spraw  w ojskowych i min. spraw  
w ew nętrznych, bezw zględna koniecz­
ność emigracji może być udowodniona 
zaświadczeniem urzędu em igracyjne­
go lub państw ow ego urzędu pośrednic­
tw a pracy, a także może być stw ier­
dzona w  drodze dochodzenia policyj­
nego.

Województwo śląskie.
* Wielkie zamówienia w  hutach 

śląskich. M inisterstwo komunikacji 
udzieliło syndykatow i hut żelaznych 
wielkie zamówienia na 25 tysięcy tonn 
szyn. Szyny te mają dostarczane w  
ciągu najbliższych miesięcy, co w pły­
nie dodatnio na stan zatrudnienia w hu­
tach żelaznych na Śląsku.

* Zatarg zarobkowy w  cegielnic- 
twie Śląskiem. Związek pracodaw ców  
przem ysłu ceglarskiego na W oj. Śląskie 
w ypow iedział w  dniu 31 grudnia 1930 
roku umowę zarobkow ą robotnikom, 
zajętym  w  cegielniach. Jednocześnie 
związek zawiadom ił robotników , iż z  
dniem 1 lutego zamierza obniżyć zarob­
ki. Jest to zatem już trzecie zrzesze­
nie robotników, którym  w ypowiedzia­
no umowę. W obec tego zanosi się i w 
przem yśle cegielnianym na ostrą walkę 
cennikową. Dnia 7 bm. odbędzie się 
pierwsze posiedzenie zw iązków  zaw o­
dowych górniczych oraz posiedzenie 
przedstawicieli pracodaw ców  i praco­
biorców. Na posiedzeniach tych będą 
omawiane spraw y zarobkow e.

Z Katowickiego
Porządek kolend w paraf# św. Piotra 

i Pawła.
Katowice. W  środę, 7 bm. odbędzie 

się kolenda od godziny 10 począwszy w 
Brynowie; w czwartek od godziny 10 — 
Katowicka Hałda (ul. Kochłowicka) a od 
godziny 1 ul. Mikołowska i W. Pola; w 
piątek od godziny 2.30 ul. W andy i Stal­
macha; w niedzielę od godziny 2.30 ulic® 
Drzymały, Kopernika i Styczyńskiego.

Ile miasto spotrzebowało wody?
Katowice. W edług ostatniego obli­

czenia spotrzebowało miasto w grudniu 
1930 roku ogółem 337 162 metrów kubi- 
cznych wody. Z tego przypada na Sta­
re Katowice 253 167, Zawodzie - Bogu­
cice 48 717, Załęże - Dąb 34 712, a Li­
gotę - Brynów 566 metrów kubicznycb 
wody.

Broń myśliwska do odebrania.
Katowice. W magazynie głównej 

komendy policji wojewódzkiej w Kato­
wicach przy ul. Zielonej znajduje się 
około 60 strzelb myśliwskich, 120 flo- 
werów i 20 pistolet., przechowywanych 
jeszcze z czasów powstań i plebiscyto­
wych. Broń tę odebrano na podstawie 
specjalnego zarządzenia osobom, mimo, 
że posiadały pozwolenie na broń. Obec­
nie właściciele po odnowieniu pozwo­
leń i wykazaniu własności, mogą swą 
broń odebrać w ciągu 3 miesięcy. Ter­
min odebrania broni liczy się od 30 gru­
dnia 1930 roku. Po upływie tych trzech 
miesięcy wygasają wszystkie prawa 
własności.

Statystyka kościelna paraf# mysio- 
wlckiej.

Mysłowice w Katowickiem. Staty­
styka kościelna tutejszej parafji przed­
stawia się w cyfrach jak następuje: 
chrztów udzielono 686, na wiarę katolic­
ką nawróciły się 2 osoby, do Komunji 
świętej przystąpiło 148 906 osób, w tern 
w obu szpitalach około 4000, w zakła­
dzie św. Józefa 6000, w seminarium mę- 
skiem 3000, w więzieniu 250, w czasie 
wielkanocnym przyjęło Komunję św. 
53 01S osób. Dzieci przystąpiło do I. 
Komunji św. 476, z tego 209 chłopców 
a 267 dziewcząt, dzieci niemieckich 59. 
Chorych zaopatrzono w 471 wypadku, 
z tego 95 na wsi a 62 w szpitalu miej­
skim. Ślubów było 182. Pogrzebów 
dorosłych 157, dzieci 118, urodzeń nie­
żywych 13.



Dożywianie młodzieży szkolne!.
M ysłowice w Katowickiem. S ta ra ­

niem tutejszego kom itetu rodzicielskiego 
rozpoczęło się od poniedziałku, dnia 5 
bm. zimowe dożywianie dzieci szkolnych 
w gimnazjum państw ow ego w M ysło­
wicach. Każdodziennie w ydaw a się 
100 śniadań. Akcją gospodarczą i do­
żyw ianiem  dzieci kieruje z ram ienia ko­
m itetu ks. prof. P roksch.

Ofiara nożow nictw a.
Nowa W ieś w Katowickiem. P rzed 

kilku dniami pisaliśmy o bójce, jaka 
m iała miejsce w lokalu Bohra w Nowej 
W si, w czasie której został raniony n o - . 
żem w brzuch niejaki B artoszek Ger-J 
hard. Śledztw o policyjne ustaliło, iż 
sp raw cą jest robotnik Karol W ieczorek. 
B artoszek zm arł w szpitalu na skutek 
odniesionych ran.

Kradzież z włamaniem .
Siem ianow ice w  Katowickiem. Do­

tychczas niew ykryci złodzieje w łarrali 
się do składu tytoniow ego Źym ły Anto­
niego przy ul. P aw ła  Śm iłowskiego i 
skradli w iększą ilość papierosów  dam ­
skich, płaskich, egipskich i cygar oraz 
w yrobów  cukierniczych, ogólnej w arto ­
ści około 300 zł.

Z Król. Huty
Stan finansow y m iasta.

Król. Huta. Komisja budżetow a 
Król. Huty przystąpi w najbliższych 
dniach do obrad nad budżetem  za rok 
rachunkow y 1931—32. W edług wniesio­
nego prelim inarza budżetow ego m ają­

tek m iasta wynosi 36,236,022,87 złotych. 
Z tego odpada na nieruchomości — 
23,326,540,44 złotych, na inw estycje w 
ratuszu, miejskiej szkole handlowej 1 
szkołach pow szechnych 4.036.711,82 zł., 
na ruchomości 1.826.968,49 złotych, m a­
jątek  zakładów  miejskich 6.645.075,25 
zł., różne m aterjały  114.868,37 zł., różny 
m ajątek miejski 283.857.50 złotych. Dłu­
gi m iasta w ynoszą 4.458.105,23 złotych. 
Z tej sumy przypada na zakład ubez­
pieczeń społecznych 364.163,48 zł., na 
m inisterstw o robót publicznych w W ar­
szaw ie 584.500 złotych, na śląski urząd 
wojewódzki 2.918.137,31 złotych, na 
śląski fundusz gospodarczy 197.500 zło­
tych i drugi dług zakładu ubezpieczeń 
społecznych w wysokości 393.804,44 zł. 
P o  potrąceniu długu, m ajątek m iasta 
w ynosi 31.777.917 złotych.

,M!esiac Pomorza" na Śląsku. |*«
Szarlej pow. Św iętochłowice. Z ini­

cjatyw y koła Z. O. K. Z. utw orzono ko­
m itet Mieśiąca Pom orza w  następującym  
składzie: pp. naczelnik gminy Góra, prze­
wodniczący, naucz. Zochowski sekretarz, 
prof. Sołtys, J. Ludyga i J. Pieczka. Sek­
cja finansowa pod przew odnictw em  p. J. 
Pieczki zorganizow ała zbiórkę, która 
przyniosła 738 zł. 71 gr. W  zbiórce tej 
zasłużyli się szczególnie pp. Ciągwow a, 
Szw ierza Paw eł oraz członkowie policji 
państw ow ej. W  kinach zebrano z dopłat 
do biletów 100 zł. z kina „Słońce44 oraz 
ó zł. z kina „Apollo44. Należy zaznaczyć, 
ze właściciel kina „Apollo44 p. Mutz < d- 
niósł się niechętnie do zbiórki, w brew  
przyrzeczeniu nie pobierał dopłat do bi­
letów w kwocie 5 gr. tak, że publiczność 
sam a musiała się upominać, oraz w o- 
statniej chwili w brew  przyrzeczeniu nie 
zgodził się na wygłoszenie w kinie pro­

pagandowego przem ów ienia o Pom orzu 
M ieszkańcy Szarleja zapam iętają sobie 
ten nieobyw atelski postępek p. Mutza. 
Sekcja propagandow a pod przew odnic­
twem  p. J. Ludygi zorganizow ała 14-go 
grudnia w auli gimnazjalnej uroczystą 
akademję. Po zagajeniu przez p. naczel­
nika Górę w ygłosił prof. Tyran J. prze­
mówienie, poczem w yśw ietlano przeźro­
cza z widokami Pom orza przez 4 dni 
z rzędu 6-do  krotnie dla szkół, tow a­
rzystw  i publiczności.

M akoszow y pow. Katowice. Z oka- 
zjj „M iesiąca Pom orza44 odbyło się z ini­
c ja tyw y koła Z. O. K. Z. w tych dniach 
na sali p. G rzyw oczow ej wyśw ietlenie 
obrazów , p. t. „M orze i Pom orze44 przy 
udziale licznie zebranej publiczności. Sło­
wo wstępne wygłosił prezes koła p No- 
coń, przem ówienie zaś wygłosił nauczy- 
c el p. Kobus.

Z Świętochłowickieso
Bójka m iędzy robotnikami.

Św iętochłow ice. W  sypialni huty 
„Falw y“ w Św iętochłow icach posprze­
czali się Fójcik Franciszek i Kowalczyk 
Roman z kilku innemi robotnikami. W 
czasie bójki Kowalczyk Roman został 
lekko raniony w głowę, natom iast Fojcik 
odniósł kilka ran ciętych na głowie, szy- 
ji i lewem  przedramieniu. Fojcika od­
staw iono do szpitala huty „Falw y44.

Z Zespołu polskich stow arzyszeń.
Zgoda w Św iętochłowickiem . W  

c zień Nowego Roku odbyło się jak zw y­
kle w tut. kościele parafialnym  nabożeń­
stw o na intencję ,Zespołu polskich sto ­
w arzyszeń44, w którem  w szystkie sto­
w arzyszenia w zięły udział, ustaw iając 
sw e sztandary  przed ołtarzem . Tow. 
śpiewu im. Paderew skiego wykonało 
Mszę św. na glosy przy akompanja 
mencie orkiestry  hutniczej. Po nabo 
żeństw ie odśpiewano „Boże coś Pol 
skę44. W  niedzielę, 11 stycznia wieczo 
rem o godz. 6 odbedzie się na sali hut 
niczej wspólna kolenda „Zespołu pol­
skich stow arzyszeń44, na k tórą się zapra 
sza członków polskich stow arzyszeń.

Ciężka kradzież z włamaniem .
Król. Huta. W  ostatnich dniach do 

konano ciężkiej kradzieży do fabryki 
gramofonów i row erów  Kerna przy  ul.
3 Maja. Spraw cy oderw ali żelazne 
kratki przy oknie i tędy weszli do ta 
bryki. Łupem ich padło kilka m aszyn 
w iertniczych i szlifierskich, wartości 
4000 zł. Ci sami praw dopodobnie zło­
dzieje odwiedzili fabrykanta P aw ła  
Kmieciaka, którem u skradli dw a gram o­
fony i 60 płyt w artości 600 złotych 
Spraw ców  dotychczas nie ujęto.

T ragiczna śm ierć nauczyciela.
Król. Huta. W dzień Nowego Roku zna 

ieziono na torze kolejowym Król. Huta 
— Hajduki silnie okaleczonego Józefa 
Skupina z Lipin, który zm arł w drodze 
do szpitala. Z listów znalezionych przy 
zm arłym  wynika, iż S. popełnił sam o­
bójstwo z tej przyczyny, że został zwol­
niony we wrześniu ub. roku z posady 
nauczyciela, gdyż nie złożył w ym agane­
go egzaminu.

Kradzież mięsa.
Król. Huta. W  ostatnich dniach do 

konano w tutejszej hali targow ej śtnia 
łej kradzieży na szkodę rzeźników 
S trąki z ul. 3 Maja i Paligi z ul. Ligoty 
Górniczej. Skradziono każdemu z nich 
połowę w ieprza w artości 200 i 180 zł. 
Spraw ców  nie w 'ykryto.

Uczniowie okradli sw ego m ajstra.
Król. Huta. Niejaki Leon J. i P io tr L. 

zatrudnieni u p iekarza L. przy ul. YVol- 
ności postanowili wesoło spędzić Syl­
w ester. Poniew aż nie posiadali niezbę­
dnych na hulatykę pieniędzy, ograbili ka­
setkę swego m ajstra. W nocy wesz i 
przez okno do piekarni, ą s t ą d d o  mie­
szkania. Poniew aż znali każdy kąt 
mieszkania, nie trudno im było odszu­
kać kasetkę. M łodocianym złodziejom 
wpadło w ręce 250 zł. Jedną część 
przehulali wspólnie, a drugą część za­
brał Leon J. i zbiegł w niewiadomym 
kierunku. W spólnika jego aresztow ano

Gwiazdka dla dzieci szkolnych.
Krzyżkowice w Rybnickiem. Za s ta ­

raniem p. naczelnika gminy utw orzył się 
kom itet gw iazdkow y, celem urządzenia 
gwiazdki dla dziatw y szkolnej. W do­
brow olnych składkach zebrano na ten 
cel wśród obyw ateli przeszło 300 zł. U- 
roczystość gw iazdkow a odbyła się na 
sali p. Kotuli przy współudziale m iejsco­
wego chóru męskiego, który  w ystępo­
wał pod batutą p. M ytrow skiego z ko- 
lendami. Pozatem  młodzież pozaszkol­
na w ystąpiłam  odpowiedniem przedsta­
wieniem, poczem nastąpiło obdarow anie 
dziatw y, k tóra się bardzo cieszyła pię­
knie ustrojoną choinką. U roczystość za­
kończoną została w spólną pieśnią: 
„W śród nocnej ciszy44. Z tego miejsca 
należy się szlachetnym  ofiarodawcom, 
k tórzy się przyczynili swemi daram i do 
samej uroczystości, staropolskie „Bóg 
zapłać !44

Zastrzelił swą narzeczona i sam popeł 
nił samobójstwo.

Czuchów w Rybnickiem. Szerego­
wiec 39 pułku strzelców  lwowskich E- 
ryk Sznajduch, baw iący na urlopie w 
Knurowie w ystrzałem  z rew olw eru po­
zbaw ił życia sw ą narzeczoną 17-letnią 

, , . _ . . Zauerów ną Agnieszkę, w mieszkaniu
Ruch ludności w  Zgodzie. rodzjców w Czuchowie. Sznajduch

Zgoda w Św iętochłowickiem . W e- p0 dokonanym  czynie, w ystrzałem  z re- 
dług sta tystyk i urzędu stanu cywilnego w olw eru również pozbawił się życia.
Św iętochłowice, okręg II.) ruch ludno- Zwłoki obłożono aresztem . Pow odem  

ści w Zgodzie w roku 1930 przedstaw ia m orderstw a i sam obójstw a, według 
się następująco (liczby w nawiasach wyniku dotychczasow ych dochodzeń, 
odnoszą się do roku 1929): Porodów  byty zatargi osobiste na tle miłosnem.
147 (103), w tern płci męskiej 80 (56), 
płci żeńskiej 57 (41), nieślubnych: płci 
męskiej 2 (3), płci żeńskiej 3 (3); nieży- 
wo u r o d z o n y c h  5 (—); zgonów 47 (49), 
w tern płci męskiej 28 (30), płci żeńskiej 
19 (19); ślubów 53 (31).

Z Pszczyńskiego
Kradzież kasetki z pieniędzmi. 

Pszczyna. P rzy  pomocy podrobio­
nych kluczy włamali się złodzieje do 
mieszkania T argosza Rudolfa i skradli 
drew nianą kasetkę z zaw artością  200

Z Tarno?órskieso
Przeniesienie biur policji miejskiej.

Tarnowskie Góry. Biura zarządu 
policji miejskiej w Tarnow skich Górach 
przeniesione zostały ze starostw a do 
gmachu miejskiego p rzy  ul. św . B arba­
ry  1. Biura o tw arte  są dla publiczności 
od godziny 8 do 12.

Statystyka parafjalna.
Tarnowskie Góry. W  roku 1930 za­

notowano w m iejscowym  urzędzie pa-
zł. 2 dukaty złote austriackie i klucz od rafjalnym 411 chrztów , 27 m ałżeństw

. . .  ł • 1 ____1 '■łf* 1- Ł ____  f /  „  u l :  ń  n »kasy. W ogrodzie znaleziono skradzio­
ną kasetkę, lecz bez pieniędzy, porzu­
coną przez złodziei.

Z Rybnickiego
Z parafji.

Żory w Rybnickiem. Parafja  żorska 
liczy ogółem 8000 dusz. W  roku ubie­
głym w urzędzie parafialnym  zanoto­
wano 227 chrztów . Zapowiedzi ślub­
nych było 94, ślubów 55, pogrzebów 99. 
Chorych odwiedzono 139. Komunji św . 
rozdano 54 700 a w  1929 roku 55.540.

Nowy porządek w kościele.
G orzyce w Rybnickiem. Zarząd ko­

ścielny uchwalił nowy porządek w ko­
ściele. M ianowicie młodzieży poniżej 
18 lat nie wolno przebywać na chórze i 
pod chórem. Dla tejże młodzieży jest

175 pogrzebów . Komunji św . rozdano 
132,419. Chorych zaopatrzono 515. Do 
pierw szej Komunji św . przystąpiło  180 
dzieci polskich i 34 niemieckich.

Z Lub.in5eckie«o
W ykrycie tajnego magazynu zagranicz 

nych wyrobów tytoniowych.
Lubliniec. Śląska straż  graniczna 

w ykry ła  w cegielni pod Lublińcem taj 
ny m agazyn szm uglowanych w yrobów  
tytoniow ych. M agazyn ten zaopatry­
wany byt przez przem ytników  przy 
przejeździe pociągów tranzytow ych, 
k tórych przem ytnicy wyrzucali przez 
okno tow ar a oczekujący obok toru 
wspólnicy odnosili go do m agazynu. O- 
statni transport, jaki w ten sposób nad­
szedł, eskortow any przez Jana Gabura, 
został na miejscu skonfiskowany. Ukró-

Z Cieszyńskiego
O połączenie kolejowe z Zakopanem.

Bielsko. M ieszkańcy Bielska uskar­
żają się na niedogodne połączenie kole­
jowe z Zakopanem. Domagają się za­
tem, by dyrekcja kolejowa w prow adziła 
połączenie kolejowe z Zakopanem do 
Bielska przy pociągu pośpiesznym  o 
godzinie 17,15. W obec braku dogo­
dnych połączeń kolejowych, w ycieczko­
wicze są zmuszeni jeździć na czeską 
stronę. Należy spodziew ać się, że dy­
rekcja kolejowa rozpatrzy  tę spraw ę l 
jaknajrychlej w prow adzi dogodne po­
łączenie.

Otwarcie nowe) farbiarni ) pralni che­
micznej w Białej.

Bielsko-Biała. Niedawno temu o tw ar­
ta została w Białej koło Bielska nowa 
placów ka przem ysłow a. Jest nią far- 
biarnia i pralnia chemiczna Ludwika 
Zbiowskiego. W łaściciel od szeregu lat 
pracow ał w najw iększych tego rodzaju 
przedsiębiorstw ach tak w kraju, jak 1 
zagranicą, przeto urządził sw ą fabrykę 
wedle najnow szych sposobów i wiedzy.

Jubileusz straży pożarnej.
Cieszyn. Ochotnicza straż  pożarna 

w Cieszynie urządza z okazji 60-lecia 
sw ego istnienia wielki festyn jubileuszo­
wy. Ze względu na trudne położenie go- 
podarcze oraz m ający się odbyć festyn, 

zarząd straży  pożarnej postanow ił nie 
u iządzać tradycyjnego balu m askow ego 
v. karnaw ale. Pozatem  zarząd uchw a- 
i:ł skasow anie jakichkolw iek zbiórek do­
m owych. ________ _

Program radiowy.
Czwartek, 8 stycznia 1931.

K atow ice, ia la  408,7 m.: 11,40 P rzeg ląd  prasy
krajow ej. 11,58 Sygnał czasu orza hejnał z 
w ieży M ariackiej w K rakowie. 12,10 Kon­
ce rt z płyt gram ofonow ych. 12,35 Koncert 
szkolny z Filharm onii W arszaw skiej. 15,00 
Kom unikaty gospodarcze. 15,35 Komunikat 
Ligi O brony P ow ietrznej i P rzeciw gazow ej z 
W arszaw y . 15,50 O dczyt z W ilna. 16,10 
K oncert z płyt gram ofonow ych. 17,15 O dczyt 

/  z ,K rak o w a . 17,45 K oncert solistów . 18,45 
Codzienny odcinek pow ieściow y. 19,00 Roz­
maitości. 19,15 P aw eł M usioł: „Joannes H er- 
binius, pisarz, podróżnik i uczony śląsko-pol- 
ski 17 w ieku44. 19,35 P rasow y  dziennik radjo- 
w y. 19,55 Komunikaty harcersk ie . 20,00 Fel­
ieton z W arszaw y  p. L „B ohaterskie kobiety44.
20.15 Pogadanka radiotechniczna. 20,30 Trans- 
fnisja koncertu  m iędzynarodow ego. 22,15 Ko­
munikat m eteorologiczny. 22,25 Arje w w y- 
konaiu p. S tefanii N iemira z W arszaw y . 23,00 
M uzyka lekka.

Piątek, 9 stycznia 1931 r.

Katow ice, fala 408,7 m.: 11,40 P rzeg ląd  prasy
krajow ej. 11,58 Sygnał czasu o raz  hejnał z 
w ieży M ariackiej w K rakowie. 12,10 Kon­
ce rt z p ły t gram ofonow ych. 13,10 Komunikal 
m eteorologiczny. 15,00 Komunikaty gospo­
darcze . 15,50 Lekcja języka francuskiego 
16,10 O pow iastki d la dzieci sta rszych . 16,25 
K oncert z p ty t gram ofonow ych. 17,15 O d­
czy t ze Lwow a. 17,45 K oncert m andolinistów  
z W arszaw y. 18,45 Codzienny odcinek po­
w ieściow y. 19,00 Rozm aitości. 19,15 O d­
czy t: „P łonący  strum ień-4. 19,30 K oncert
m iędzynarod. z W iednia pośw ięcony utw orom  
w okalnym  R yszarda  S traussa . 21,54 P raso ­
w y dziennik radjow y. 22,00 Komunikat me­
teorologiczny o raz  kom unikaty sportow e.
22.15 K oncert z p ły t gram ofonow ych. 23,00 
S krzynka  pocztow a w języku francuskim .

miejsce w gankach między ławkami. Z a - ,cone cło od tej jednej przesyłki wynosi 
rządzenie to było niezbędne ze względu 15 tysięcy złotych. Operacje te odby- 
na utrzym anie porządku w k o ś c i e l e , . w ały się przez długi czas i o  prz v\a 
mianowicie, by przyzw yczaić młodzież nie nocą. W ysokość ogólnych s tra t 
do należytego zachow ania się w  czasie skarbu państw a me da się narazie scisle 
nabożeństw . 1 ustalić.

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w  W arszaw ie

w dniu 5 stycznia 1931 r.

D olar am erykańsk i 8,90 zl. Funt szterlingów  
angielskich 43,22 zl. 100 franków  francuskich 
34,92 zl. 100 szylingów  austriackich  125,22 zł. 
100 koron czeskich 26,38 zł. 100 lirów włoskich 
46,60 zł. 100 franków  szw ajcarsk ich  172,49 zł. 
100 guldenów holenderskich 358,30 zł. 100 bel­
gów belgijskich 124,17 zl.

Odpowiedzi redakcji.
I. m ęska drużyna h arcerska  w C he-

W zm iankę o przedstaw ieniu teatralnem  *  u 
6 styczn ia  odebraliśm y dopiero w poniedziałek 
rano, już po w ydrukow aniu numeru na w torek. 
W obec tego nie mogliśmy umieścić.



Ze Śląska Opolskiego.
Jubileusze kapłańskie.

S rebrny  jubileusz kapłański obcho­
dzić będą w bieżącym  roku, mianowicie 
w dniu 23 czerw ca, następujący księża 
Śląska Opolskiego: Ks. Franciszek Bia­
łas w Łubowicach (pow. rac iborsk i); ks. 
Józef Bieniosek, proboszcz w Gogolinie 
(pow. s trze leck i); ks. P aw eł Bittner, rad ­
ca duchowny, dziekan i proboszcz w 
Płużnicy W ielkiej; ks. Franciszek Dom­
bek w Sternalicach (pow. oleski); ks. 
Franciszek Gebauer, proboszcz w  Dębiu 
(pow. opolski); ks. Franciszek Haase, 
proboszcz w Groszowicach (pow. opol­
ski); ks. Karol Jasik, proboszcz w  Tw o­
rogu (pow. gliw icki); ks. Jan Jendrysik, 
proboszcz w Łabętach (pow. gliwicki); 
ks. Józef Komorek, proboszcz w  Ostróż- 
nicy (pow. kozielski); ks. Edmund Kubis, 
proboszcz, duszpasterz zakładów  miej­
skich w R aciborzu; ks. Leopold Marusz- 
czyk, proboszcz, kuratus w Klettwitz na 
Ł użycach ; ks. Feliks Mateme, proboszcz 
w Rogowie (pow. opolski); ks. Leon 
Schall, proboszcz w G łogów ku; ks. F ran­
ciszek Stelnhoff, proboszcz w W ysokiej 
(pow. oleski).

40-letni jubileusz kapłaństw a obcho­
dzić będą w dniu 23 czerw ca: ks.W ilhelm 
Andres, radca duchowny i profesor w 
S trzelcach; ks. Karol Berg, dziekan ho­
norow y i proboszcz w Rudyszw aldzie 
(pow. raciborski); ks. Jan Moschek, rad ­
ca duchowny, dziekan i proboszcz w 
Kluczborku; ks. Franciszek Ziegler w 
Sierotach (pow. gliwicki).

Złoty jubileusz kapłaństw a obchodzić 
będzie w dniu 13 lutego em erytow any 
proboszcz ks. Emil Muller w Głogówku 
(dawniej w Połomi, powiat rybnicki).

W dniu 27 grudnia obchodzić będzie 
swój 25-letni jubileusz dziekana ks. W il­
helm Pfleger, radca duchowny, arcybis­
kupi kom isarz, proboszcz parafji św . Ja- 
r u na Ostrogu przy Raciborzu.

25-letni jubileusz m iejscow y obcho­
dzi będą: ks. Hermann Hubner, dziekan 
honorow y i proboszcz w Prudniku (27 
czerw ca); ks. Robert Musioł, proboszcz 
w Sierakowie, powiat dobrodzieńsk: (6 
października); ks. Jan Peschka, dziekan 
honorowy i proboszcz parafji św . Anny 
Vi Zabrzu (7 lutego); ks. Paw eł Tomasik, 
proboszcz w Łące Paulinów, pow. prud­
nicki (6 listopada).

40-letni jubileusz m iejscowy obcho­
dzić będzie ks. Goretzkl, radca duchow- 
t y, dziekan honorow y i proboszcz w Fał- 
kowicach, pow. opolski.

Z Bytomskiego.
W  staw ie przy  kopalni „C astelle-go" 

w Rokitnicy ślizgało się dwóch chłop­
ców. Nagle lód się załam ał i nim nad- 
b-egła pomoc, chłopcy utonęli. W ydo­
byto ich dopiero po blisko dwugodzin- 
rych  mozolnych poszukiwaniach. W szel­
kie próby przyw rócenia ich do życia by­
ły darem ne.

W  Nowy Rok odbyły się kolędy w 
T ow arzystw ie śpiewu „Halka44 oraz w 
Polskiej Kongregacji M arjańskiej od św. 
Trójcy w Bytomiu. Obchody kolędowe 
udały się pod każdym  względem. Kon- 
gieganistki odegrały przy  tej sposobno­
ści teatrzyk  am atorski pod ty tu łem ;
. M atka Boska w lesie“.

•

T ow arzystw o śpiewu „Lutnia" i Tow. 
M łodzieży w Miechowicach obchodziły 
w Nowy Rok wspólną gwiazdkę. Roz­
dano wielką ilość podarków .

Z Zabrskiego.
Onegdaj włamali się złodzieje do ma­

gazynu skór surow ych w rzeźnj miej­
skiej w Zabrzu i skradli skór wołowych 
i cielęcych za przeszło 3000 m arek.

*

Na kopalni. „Królowa Ludw ika" (oole 
wschodnie) w Zabrzu został zasypany 
w skutek oberw ania się zwałów węglo­
w ych rębacz Tom asz Szczepanik. Nie­
szczęśliw y odniósł ciężkie okaleczenia 
na całem  ciele. W  stanie bezprzytom - 
nym odstaw ione go do szpitala w Zabrzu.

Z Gliwickiego.
Do m ieszkania w łaściciela m łynów 

U ngera w Gliwicach, w niedzielę rano 
zapukało dwóch m ężczyzn, k tórzy do­
pytyw ali się początkowo o fcieszkanie 
pewnej w dow y. Gdy im otw orzono 
drzwi, wyjęlj błyskaw icznie rew olw ery, 
teroryzując w szystkich domowników 
Unger został zmuszony do otw arcia znaj­
dującej się w mieszkaniu kasy żelaznej, 
z której bandyci skradli 1200 m arek, oraz 
trochę drobnych pieniędzy. Bandyci o- 
beznani byli dokładnie z rozkładem  mie­
szkania. Po rabunku zbiegli niepoznani 
przez nikogo.

*
O brady komisji rozjemczej w  górnic­

twie na Śląsku Opolskim zostały nagle 
odwołane ze względu na w yjazd prze­
wodniczącego komisji rozjemczej prof, 
b rahm a, który  zarazem  jest przew odni­
czącym  komisji rozjemczej dla zagłębia 
Ruhry.

♦

Z tresorów  miejskiej kasy oszczędno­
ści w Gliwicach, podczas przebudow y 
kasy głównej, ze znajdującej się tam tor­
by skórzanej zaginęły w sposób tajem­
niczy dw a woreczki po tysiąc murek 
srebrnych. Drzwi do skarbca nie były 
uszkodzone, a zamek od torby skórzat.ej 
nie miał żadnych śladów gw ałtow nego 
Otwierania. W  związku z tą tajemniczą 
kradzieżą, aresztow any został pewien 
reg istra to r kasowy, jako podejrzany o 
popełnienie kradzieży. A resztow any w y­
piera się winy. Obciąża podejrzanego 
okoliczność, że zapłacił dzierżaw ę miesz­
kania na kilka miesięcy naprzód, czego 
dawniej nigdy nie czynił.

Z cale] Polski.
Matkobójstwo z błahej przyczyny.
Kraków. Przed  kilku dniami zm ar­

ła wśród podejrzanych okoliczności 
W iktorja W ołek (lat 79), m ieszkająca ze 
ówym synem  Stanisław em  Żarnowskim  
(lat 34), szlifierzem przy ul. Ciemnej 6. 
Dochodzenia policyjne, prow adzone ce­
lem w yśw ietlenia przyczyny tajemni­
czego zgonu staruszki, ujaw niły niezw y­
kłe szczegóły. Żarnowski m ieszkał z 
m atką i sw oją znajomą Rozalją Kuśnier­
ską. W  dniu 24 grudnia ub. r. kupił na 
wilję rybę, k tórą ktoś ukradł. Na tle zni­
knięcia ryby przyszło między Żarnow ­
skim a jego m atką do gw ałtow nej sprze­
czki, w czasie której syn uderzył m atkę 
jakiemś tępem narzędziem  w głowę. S ta ­
ruszka, brocząc krw ią, upadła na ziemię, 
a w ów czas zbrodniczy syn począł dalej 
bić i kopać matkę, powodując u niej 
ciężkie obrażenia w ew nętrzne. Na sku­
tek pobicia, staruszka zm arła przed kil­
koma dniami. Żarnowskiego i jego zna­
jomą aresztow ano.

Okradanie nieboszczyków.
Lwów. Z prowincji donoszą o dwóch 

w ypadkach profanacji grobów. Do gro­
bow ca rodzinnego ks. Sapiehów pod 
Przem yślem  włamali się jacyś rabusie i 
usiłowali porozbijać trum ny, co im się 
jednak nie udało. W  pow. płoszowskim  
niejaki D ym itr Jabłoński rozbił na 
cm entarzu trum nę zm arłego przed 6 ty ­
godniami W asyla O strow skiego i skradł 
mu jego złote zęby.

Włamanie do urzędu pocztowego.
Lwów. W  Radymnie koto Jarosław ia 

dokonano jednej z ubiegłych nocy w ła­
mania do kasy urzędu pocztowego. Zło­
dzieje rozpruli kasę żelazną i skradli po­
nad 30.000 zł. gotówki, oraz nieustaloną 
narazie ilość znaczków pocztow ych Na 
miejsce w y pchała  komisja dyrekcji poczt 
1 tel. ze Lwowa. Dochodzenia policyjne 
w toku.

l alki, wypchane przemyconym tytoniem.
Łódź. W ładze skarhow e w Łodzi 

zaobserw ow ały, że na rynku łódzkim 
Coraz w większych ilościach pojawia s ę 
przem ycany tytoń niemiecki. W związ­
ku z tern zwrócono uwagę na poszcze­
gólne sklepy, kt.óre poddano bacznej ob­
serwacji. Ostatnio funkcjonariusze władz 
skarbow ych w asystencji policji w kro­
czyły  do sklepu niejakiego Goldmanna 
przy  ul. Głównej 62, gdzie znaleziono 
tiansport lalek, pochodzących z Niemiec, 
,,ypchanych tytoń em nielegalnego po­
g o d zen ia . O itości tych lalek w sklepie 
v ożna wyrobić sobie pojęcie z faktu, że 
u samego tylko Goldmanna skonfiskowa­
no 400 kg. tytoniu.

Pożar składu benzyny.
Łódź. W  sklepie niejakiego Korna 

przy ul. M arszałka Piłsudskiego, w któ­
rym  mieścił się skład benzyny wybuchł 
groźny pożar. W  jaki sposób ogień po­
w stał, narazie nie zdołano stw ierdzić. 
W  ciągu kilku zaledwie minut ogień, na­
trafiając na łatw opalny m aterjał, począł 
rozprzestrzeniać się z przerażającą 
szybkością, grożąc sąsiednim  zabudow a­
niom m ieszkalnym. W  ciągu kilku minut 
cały 1-piętrow y m urow any budynek 
m ieszkalny stanął w płomieniach. Dzię­
ki energicznym  wysiłkom  straży , ogień 
w ciągu 15 minut umiejscowiono. Poło­
w a budynku m ieszkalnego padła jednak 
pastw ą płomieni i niemal doszczętnie 
spłonęła. S tra ty  narazie nieustalone.

„Patrzcie, jak się ludzie zabijają".
W arszawa. 14-letnia Dorota Grant- 

m anówna, córka urzędnika, uczennica 
klasy 3 gimnazjum żeńskiego, wzięła po­
zostaw iony na stole przez ojca rew olw er 
i nie w iedząc o tern, że był nabity, w ło­
żyła lufę do ust, m ówiąc do swoich młod­
szych sióstr: „Patrzcie, jak się ludzie za­
bijają44 i pociągnęła za cyngiel. Padł 
strzał. Nieszczęśliwa d z ie w c ^ n a  upa­
dła na podłogę i po paru minutach w y­
zionęła ducha.

Z zem sty zamordowali restauratorkę.
Bydgoszcz. Do kaw iarni Pauliny 

Wilke w targnęło  podstępem dwóch za­
m askow anych osobników i zażądało od 
właścicielki wydania posiadanej gotów ­
ki. Gdy W ilke odm ówiła, bandyci zw ią­

zali ją, zakneblowali usta i w trącili do 
piwnicy. Następnie poczęli plądrow ać. 
Gdy nie znaleźli ani grosza, udali się do 
piwnicy i tam udusili Wilkę, poczem spło 
szeni przez służącą zbiegli, pozostaw ia­
jąc na miejscu zbrodni kurtkę, w której 
kieszeni policja znalazła dw a listy o po­
dobnych adresach. Na podstaw ie tego 
aresztow ano osobnika, który nie może 
udowodnić sw ego alibi. Jest to p raw do­
podobnie jeden ze zbrodniarzy. O sa­
dzono go w więzieniu, za drugim policja 
czyni poszukiwania.

Szaleniec zamordował sw ego wybawcę.
W olsztyn. W idow nią rzadko no­

towanej tragedji była wieś Adamowo w 
powiecie wolsztyńskim . Przechodzący 
brzegiem jeziora 18-letni Nikodem Du­
dziak ujrzał w pewnej chwili, iż przecho­
dzący przez zam arznięte jezioro miejsco­
wy cukiernik W ładysław  W aligórski, 
w skutek załam ania się lodu, wpadł do 
wody i zaczął tonąć. Dudziak bez chw i­
li namysłu pośpieszył tonącemu z pom o­
cą, w yrębując siekierą o tw ór w lodzie.

Udało mu się tonącego w yratow ać. U- 
ratow any, pod w pływ em  nagłego ataku 
szału, w trącił sw ego w ybaw cę do w o­
dy, a gdy Dudziak, uczepiwszy się tafli, 
usiłował w ydostać się z toni, szaleniec 
chw ycił za siekierę i zadał nią kilka głę­
bokich ran tonącemu. Dudziak, straci­
wszy przytom ność, znikł pod wodą : uto­
nął. Św iadkow ie strasznej tej sceny u- 
bezwładnili szaleńca i oddali go do dy­
spozycji policji. W aligórskiego odsta­
wiono do zakładu um ysłow o-chorych w 
O wińsku.

Z dalszych stron.
Miasto samobójców.

Wiedeń. P rzed  kilkoma dniami do­
piero w ykry to  klub m łodocianych samo­
bójców. Obecnie opinja znów, w strząś­
nięta jest 7 wypadKanr sam obójstw , 
k tóre m iały miejsce w ciągu czterech dni. 
Lhodzi tutaj przew ażnie o m ężczyzn w 
wieku od 22 do 24 lat. Przypuszczają,

że ł tym razem  ma się do czynienia z Or­
ganizacją samobójców. W ładze policyj­
ne prow adzą energiczne dochodzenie ce­
lem ustalenia podłoża sam obójstw .

Chcą znow u Amanullaha.
Wiedeń. (PAT.) Dzienniki wiedeń­

skie donoszą z Peshavaru , że w śród 
szczepów górskich Afganistanu daje się 
zauw ażyć ruch na korzyść powrotu w y­
pędzonego króla Amanullaha, przeby­
wającego obecnie w Rzymie. P rzyw ód­
cy szeregu szczepów  wyrazili ubolewa­
nie z powodu obalenia Amanullaha 
i przedłożyli obecnemu królowi żądai.ie, 
aby ustąpił tronu na korzyść Aman­
ullaha.

Walka cyganów na noże I topory.
Budapeszt. W  Tarnaioiosz doszło dc 

krw aw ej walki między dwom a bandami 
cyganów, przyczem  powodem walki 
była chęć porw ania przez przyw ódcę je­
dnej z band młodej kobiety z innej bandy. 
Między bandami w yw iązała się formalna 
bitw a na noże i topory, w czasie której 
zginął przyw ódca bandy. Dwóch cyga­
nów zostało ciężko ranionych. Żandar- 
n erja położyła kres walce.

W ybuch bom by w  pociągu.
Zagrzeb. (PAT.) Nocy ostatniej na­

stąpił wybuch w przedziale pociągu bez­
pośredniego M edjolan-Zagrzeb-Biało- 
gród w' chwili, gdy pociąg znajdował się 
w' odległości kilkaset m etrów  od dw or­
ca zagrzebskiego. Bomba została umie­
szczona pod siedzeniem, które zajm ował 
n.ejaki Rimaj, dyrek tor pewnego przed­
siębiorstw a w' Zagrzebiu, k tóry  odmosł 
lekką ranę w nogę. Po odczepieniu 
uszkodzonego wagonu, pociąg z niewiel- 
k.em opóźnieniem w yruszył w  dalszą 
drogę do Białogrodu.

Jugosławja przeciw niemieckiemu 
pieniactwu m niejszościowemu.

Białogród. (PAT.) Białogrodzka 
„P raw da44 z dnia 31 grudnia zamieściła 
obszerny artyku ł p. t. „Przed  stycznio­
wą sesją Rady Ligi Narodów". W  arty­
kule tym, om aw iając kwestje, które bę- 
aą  przedm iotem  obrad zbliżającej się se­
sji, dziennik porusza również skargę 
Niemiec na rzekomy ucisk mniejszości 
niemieckiej na Górnym Śląsku podczas 
ostatnich w yborów . „Skargi miejscowej 
mdnoścj — pisze dziennik — przepojo­
ne są zaw sze pewną dozą szowinizmu 

przedstaw iają w sposób przesadny rze- 
oczyw iste zdarzenia, z którem i jedynie 
odpowiedzialne rządy mogą się liczyć. 
Zagadnienie mniejszościowe jest zagad- 
rieniem konieczności m iędzynarodow e­
go w spółżycia narodów  i państw , i za­
gadnienie to, jako takie, nie może nigdy 
doprowadzić do postawienia pod zna» 
kiem zapytapia wielkich interesów narot 
duwych całości.

Morderstwo pod okiem policji.
Berlin. W oddziale dla um ysłowo

chorych więzienia moanickiego w Beilk 
r i t  popełniono mord. Z iajdujący się tara 
[(i. obserw acji m orderca, który skazany 
(tst na bez'erm inow e więzienie, w czasie 
sprzeczki z innym więźniem zadał mu 
lelka ciosów garnkiem  w głowę. Uderze- 
n.a były śmiertelne j więzień wkrótce 
skonał.

Robotnicy mordują się wzajemnie.
Dortmund w W estfalii. W  miejsco-

n ości M engede w pobliżu Dortmundu ko­
rt uniści urządzili z zasadzki napad na 
grupę górników, idących na nocną zmia- 
r ę do kopalni. Komuniści ukryci w śród 
domów kotonji robotniczej rozpoczęli 
ostrzeliw anie górników, raniąc śm iertd - 
t ie dwóch młodych pracow ników  kopal­
nianych, tow arzyszących 70-letniemu 
ojcu w drodze do pracy Jeden z n ch 
zmarł na miejscu, drugiego w stanie bar­
dzo ciężkim odwieziono do szpitala. Kil­
ka innych robotników otrzym ało rany. 
Policja aresztow ała dwóch komunistów. 
Otóż skutkj wyuzdania partyjnego, wnie- 
sonego  do Niemiec przez żyw ioły zbol- 
s»ewizowane. Niewątpliwie nareszcie 
robotnikom otw orzą się oczy.



I I S P O R T  | |
Komunikat komisji puharowej 

„JuveIia-Coup“.

Odruchy wsteczne 
w  Turcji.

Siedmioletni w ysiłek  M ustafy  Kema- 
la-Ghazi, czyli Z w y c ię z c y ,  tw ó rcy  re­
publiki tureckiej, z e r w a n ia  z w szystk ie-  
mi więzami, k tó re  S tanow iły  w iekow ą 
tradyc ję  tak  potężr tego  ongi Imperjum 
Ottom ańskiego, został baydzo pow ażnie  
zachw iany w ydarzeniam i, k tó re  rozpo­
czę ły  się w  ostatn ich  dniach ubiegłego 
roku, a niewątpliwie ro z sze rz ą  się na dłu­
gie o k re sy  rozpoczętego  N ow ego  Roku.

Zaczęło  się, jak to już niemal do t ra ­
dycji w szystk ich  p ow ażnych  w y p a d k ó w  
na W schodzie  należy, od nagłego w y ­
buchu zdław ionego fanatyzmu religijne­
go, od walki, k tó ra  pod dążeniam i religij­
nego k o n se rw a ty zm u  u k ry w a  sw e  w ła­
ściw e oblicze — cele polityczne, zmie­
rzające  do p ow ro tu  obalonego Su łtanatu  
i Kalifatu.

W y p a d e k  w  niewielkiem anatolijskiem 
m iasteczku  M enemen, p rzy b ra ł  odrazu  
ch a rak te r  nadający  piętno dalszym  w y ­
padkom, w ym ierzonym  p rzec iw ko  m o­
dernizacji (t. j. uczynienia now oczesncm ) 
ży c ia  w e w n ę trzn eg o  w  Turcji, jego for­
m om  duchow ym , społecznym  i politycz­
nym . Do m eczetu  podczas  nabożeństw a 
w dziera  się kilku derw iszów , fana tyków  
religijnych, p rzeb y w ający ch  w  jed:>ym 
z ostatn ich  już k lasz to rów  mahom erań- 
skich. L ikw idacja  sek ty  derw iszów , 
tych naw pół ob łąkanych  w steczników , 
uosab ia jących  ca łą  m roczną  p rzeszłość  
turecką, by ła  jednym  z p ie rw szych  „ re ­
w o lucy jnych44 ak tó w  Kemala -  P aszy .

Dzisiejsze życ ie  w  Turcji w y ru g o w a ­
ło całkow icie  w p ły w y  potężnego ongi 
, Kalifatu4*, k tórego  najzagorzalszym i 
zw olennikam i pozostaw ali rozproszeni i 
zubożali cz łonkow ie osta .n ie j panującej 
dynastji.  Niewielki m ecze t  w  M enemen, 
gdzie derw isze  zwrócili się do m odlących 
z płomienną obroną „daw nej,  świętej 
w ia r y 44 i na poparcie  sw ej niezlomności... 
odrąbali g łow ę m iejscowem u nauczycie­
low i, sta ł  się ogniskiem tego rew olucyj­
nego ruchu, k tó ry  w ne t  objął ca łą  p ro ­
wincję p rzy legającą  do S m y rn y ,  rozsze­
rzy ł  się z kolosalną szybkośc ią ,  o g a n i a ­
jąc coraz  sze rsze  w a rs tw y  ludności. C ha­
ra k te r  tej rewolucji, zapoczątkow ał.e j  
p rzez  tajną sek tę derw iszów , odrazu zde­
cy d o w ał  się jako akcja polityczna w y ­
mierzona przeciw ko Kemalowi i s u ro w e­
mu sposobow i iz ąd ó w  jego polityki, nie­
ubłaganej dla w ro g ó w  now oczesnego re ­
publikańskiego ustroju.

W y p ad k i  nie p rzy sz ły  jednak zn :e- 
f.acka. P o p rzed z ił  je sze reg  w ydarzeń  
w życiu  w e w n ę trzn e m  Turcji, k tórych  
doniosłość nie by ła  dosta tecznie  doce.iio- 
na w  Europie. P am ię tne  n iepowodzenie 
F ethy beja, pragnącego stw orzyć obok 
rządzącej partji „kem alistów 44 inne ugru­
pow anie polityczne, jednoczące elem enty

Wyniki zawodów piłkarskich. 

O puhar Juvelia.
K- S. 07 Siemianowice — Żydowski K. S. Kato­

wice 3:2 (1:2).
Byt to mecz towarzyski, gdyż sędzia nie zgo­

dził się na przeprowadzenie zawodów mistrzow­
skich z powodu fatalnego stanu boiska. Bramki 
dla siemianowiczan zdobył wszystkie trzy Kra- 
IewskL

K. S. 06 Katowice — Policyjny K. S. 0:1.
Odbyta w dniu dzisiejszym na boisku 06 Kato­

wice dogrywka 33 minutowa, z przerwanych za­
wodów z dnia 23 listopada ub. r. niezmienila 
y ogóle stanu tabeli. Nieznaczną przewagę miała 
drużyna K. S. 06, jednakowoż sędzia dopuścił 
d ) brutalnej gry, ze strony gospodarzy, przy- 
czem dopomogła mu niesłychanie zachowująca 
publiczność. W dalszym ciągu odbył się mecz 
przyjacielski obu drużyn, który kończył się z re­
zultatem 3:0 na korzyść 06 Katowice.

Tabela puharu Juvelia.
Ubiegła niedziela zapewniła drużynie ligowej 

Ruchu tytuł mistrza na rok 1930/31 w Juvelia- 
Coup. Odbędzie sięi jeszcze kilka zawodów, któ­
re ale zmianę tabeli nie będą miały większego 
wpływu. Po w czorajszych rozgrywkach tabela 
przybrała wygląd następujący:

1. Ruch (ligowa)

Stosunek 
gier bramek pkt 

9 43:13 15
2. Naprzód Lfpiny 9 35:13 13
3. Śląsk Świętochłowice 9 33:22 11
4. 06 Mysłowice
5. 06 Katowice

9 30:29 11
8 16:12 10

6. K. S. Chorzów 9 18:18 10
7. 07 Siemianowice 7 13:24 5
8. Policyjny K. S. 8 14:23 4
9. Żydowski K. S. 8 11:39 3

10. Kolejowe P. W. 8 17:26 2

Mecze towarzyskie.
Ruch W. Hajduki — K. S. Dąb 2:3 (0:1)

Drużyna Ruchu wystąpiła w reztrw ow ym  
składzie lekceważąc drużynę Dębu, to też należy 
porażkę dopisać.

Amatorski K. S. — Naprzód Lipiny 1:3 (0:3).
Mecz powyższy odbył się na boisku A. K. S., 

który wystąpił w pełnym składzie. Teren był 
niebezpieczny i niedopisal atakowi gospodarzy.

Wynik ten przedstawia sensację w piłkarstwie 
na Śląsku.

K. S. 26 Giszowlec — 06 Mysłowice 8:0 (6:0).
Sensacyjną porażkę poniosła wczoraj znako­

mita drużyna mysłowicka, walcząc z mało znaną 
drużyną K. S. 26 Giszowiec.

1'beralne — oto w łaśc iw y  początek  w y­
darzeń, k tóre  p rz y b ra ły  obecnie tak po­
w ażny  ch a rak te r ,  iż istnieje naw et możli­
wość, że Kemal P asza  złoży godność 
p rezyden ta  Repubhkj tureckiej, po to. by 
znów w chwili tak ciężkiej, s tanąć na 
czele rządu (jako prem jer ministrów') i 
obronić te n iew ątp liw e zdobycze kultu­
ralne i cyw ilizacyjne, k tó ry ch  tw ó rcą  był

W  myśl decyzji z dnia 5 stycznia b. r. unie­
ważnia się ostatni komunikat z dnia 2. I. br.

W sprawie „06“ Katowice — Śląsk w ery­
fikuje się odbyte w dniu 23. 11. zawody, w sto­
sunku 3:2 na korzyść KS Śląsk (§ 92 Statut 
PZPN.)

Przyjmuje się do wiadomości, iż ofiarodawca 
puharu Fa „JUVELIA" dodatkowo ofiaruje d ’a 
drużyny tegorocznego zwycięzcy jedenaście 
pięknych zegarków.

Znana firma „Dom Sportowy Marticke" Ka­
towice, ul. 3-go Maja 11, ofiaruje dla drużyny 
katowickiej, która kolejno zajmuje pierwsze miej­
sce wspaniały puhar wędrowny.

Następne posiedzenie komisji odbędzie się 
dniia 12 stycznia o godzinie 20-ej w kawiarni 
p. Liczbińskiego w Katowicach (Rynek).
(—) Dyrda, prezes. (—) Slcher, sekretarz.

Z Krynicy blisko do całego świata.
Komisja komunikacyjna Hokejowych Mi­

strzostw  Świata w Krynicy poczyniła daleko 
idące przygotowania celem usprawnienia prze­
wozu publiczności do i z Krynicy w czasie tego 
tu.nieju (1—8 lułego 1931 roku) W okresie od 
20 stycznia do 15 lutego kursować będzie na 
szlaku W arszawa — Krynica dodatkowy bez­
pośredni pociąg pośpieszny, pozatem zaś specjal­
ne pociągi Kraków (lub Tarnów) — Krynica 
zostaną przystosowane do międzynarodowego 
połączenia Berlin — Katowice — Kraków — 
Lwów. Sprawne obsłużenie tej linji jest dla mi­
strzostw  kwestją niesłychanie doniosłą, ponieważ 
tędy właśnie przybędą prawie wszystkie druży­
ny zagraniczne oraz większość publiczności cu­
dzoziemskiej. Poczta ze swej strony czyni wy- 

I silki, by dostosować się do wzmożonego ruchu. 
Urząd pocztowo-telegraficzny uzyska na czas 
mistrzostw obsługę, władającą językiem fran­
cuskim i niemieckim, przyczem urzędowanie 
trwać będzie całą dobę bez przerwy. Z pośród 
trzech lłnij telefonicznych łączących Krynicę ze 
światem, jedna — najlepsza — zostanie przezna­
czona do długodystansowych rozmów dziennika­
rzy zagranicznych, przyczep, pozakrajowe połą­
czenia otrzym ywać będzie można albo z urzędu, 
albo też bezpośrednio z wieży przy stadionie 
hokejowym. Pozostałe dwie linje przeznaczone 
są do rozmów krajowych, a dziennikarze korzy­
stać będą za okazaniem specjalnego żetonu lub 
k arty  z prawa pierwszeństwa. Aparat telegrafi­
czny Hughesa czynny będzie podobnie jak i te­
lefon całą noc. Wreszcie najciekawszym pomy­
słem jest zaprowadzenie na czas mistrzostw we­
wnętrznej aparatury telefonicznej dla potrzeb 
komitetu organizacyjnego. Wszystkie komisje, 
stadjon, biuro prasow'e, dworzec itp. otrzymają 
dzięki uprzejmości władz wojskowych wewnę­
trzne połączenia z własną centialą. Ogółem prze­
widywane jest zainstalowanie w Krynicy 17 apa­
ratów i rozsnucie 40 kim. drutu.

od chwili zw ycięstw a  nad grecką armją, 
okupującą Anatolię. Zasługi Kemala P a ­
szy  w obec swojęgo kraju, k tó ry  u n ra ł  
pcdźw ignąć z kompletnego niemal upad­
ku, są  bezsprzecznie bardzo  wielkie, a 
w historji W schodu tern donioślejsze że 
Angora, now oczesna  stolica Turcji, w 
polityce europejskiej znów o d g ry w a  rulę 
p e rw szorzędną .

Koszty wyjazdu do Krynicy.
Biuro Podróży „Orbis" rozporządzające 43 

oddziałami w kraju zagranicą, orąauizuje wy­
cieczki na m istrzostwa hokejowe świata do Kry­
nicy (1—8 lutego 1931 roku) w trzech skalach: 
luksusowej, normalnej i popularnej. Koszty wy. 
cieczek będą obliczane łącznie z ceną biletów 
wstępu na stadjon w Krynicy. Jak już podawa­
liśmy, abonament obejmujący pokazy łyżw iar­
skie, rozgrywki grupowe i mecze finałowe kosz­
tuje na trybunie krytej 50 zł., na trybunie otw ar­
tej — 30 zł. i na miejscach stojących — 15 zł.

Pierwsze w Polsce m istrzostwa hokejowe

Poczta propaguje mistrzostwa hokejo­
we świata.

Dzięki staraniom w Min. Poczt i Telegrafów, 
w najbliższym czasie wprowadzone zostaną w 
urzędach pocztowych W arszaw a I i Krynica 
specjalne stemple propagandowe z napisem: 
„M istrzostwa Świata w hokeju na lodzie 1—3 
lutego 1931 r. Krynica". Duży obrót listowy w 
W arszawie gwarantuje, że koperty z tym nadru­
kiem zaw ędrują do najdalszych zakątków świa­
ta.

teatrT sztuka .
Teatr Polski na prowincji.

Czwartek, dnia 8. bm.: „Noc miłości" Bielsko
0 godz. 19.30.

Czwartek, dnia 8. bm.: „Cień44 Tarnowski# 
Góry o godz. 19.30.

Sprawy towarzystw.
Baczność Legjoniści!

Po porozumieniu się z Zarządem Okręgu 
Śląskiego, odbędzie się w czwartek, dnia 15-go 
stycznia br. o godzinie 6,30 wiecz. w sali hotelu 
Monopol w Katowicach (wejście przez hotel/ nad­
zwyczajne walne zebranie Związku Legionistów 
Polskich Oddział Katowice. Ze względu na waż­
ność zebrania, bezwzględne przybycie w szyst­
kich członków Oddziału Katowickiego jest ko­
nieczne.

Zarząd Związku Legionistów Oddz. Katowice.

Walne zebrania Związku pracowników 
budowlanych Z. Z. P.

W następujących miejscowościach i dniach 
odbędą się walne zebrania Związku pracowni­
ków budowlanych Z. Z. P.:

Dnia 8 stycznia w Żytnie, dnia 9 bm. w Ry- 
duł o wach, dnia 10 bm. w Gołkowicach, dnia 
li bm. w Mszanie, dnia 13 bm. w Boryni, dnia 
18 bm. w Świerklanach Dolnych, dnia 19 bm. 
w Żorach, dnia 25 bm. w Rybniku.

Czas zebrań i lokale obwieszczone będą afi­
szami. Kryry i Marusze obwieszczą dzień, czas
1 lokal zebrań afiszami.

Filja podmajstrzych w Rybniku odbędzie swe 
walne zebranie w niedzielę, dnia 11 bm. u p. Pa46 
dra. ć H

O liczny udział członków w walnych zfj, 
mach prosi ”
Kierownictwo okręgowe Związku pracowników 

budowlanych Z. Z. P.

Nakładem tirmy Katolik" spółka wydawnicza 
z ogr idp w Bytomiu Śląsk Opolski — Dru­
kiem Drukarnia Śląska śp  z ogr odp. Kato­
wice ul Batorego nr 2 Telefon 878. — Za re­
dakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król Hucie.

w p ie r a
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Gruźlica płuc, suchoty, ka­
szel, suchy Kaszel kaszel 
śluzowy, nocne poty, katar 
oskrzeli, katar krtani, za- 
flegmienie, krwotok gw ałto­
wny, krwioplucie, ciężkość, 
rzężenie astm atyczne, kłu­
cie w boku i td. są uleczalne.
Już tysiące osób zostało 
wyleczonych. Proszę Zą-r- 

mojej książki p. t.

„ l w y  sysiem oflzywuy
Który już wiele „ratowa..
Ten system może być stoso­
wany przy zwykłym trybie 
ź^cia i ułatwia szybko zwal­

czać choiobę. Waga ciała zwękzsa się a stopniowe zwapnienia koi ciemienia. Powagi
zakresie wiedzy lekarskiej potw.erdzają, zalety mojej melody i chętnie ją zalecają. Im wcześ­
niej rozpoczęto kurację podług mojej metody i chętnie ją za ecają. im wczesn ej rozpoczęto
kurację podług mojej metodytem lepsze osięga się wyniki. Z u p e ł n i e  gratis otrzyma każ­
dy moją książkę, z ktoiej dowie się o wielu rzeczach uauzowycn. A więc każdy komu dole­
gają cierpienia, kto pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie i bezp ecznie, niech napisze
jeszcze dzsiaj, Powtarzam z naciskiem, każdy otrzyma w.kazowki łU  j ł e ł . i i e  b e t p i a t f l i e  
oez żadnego zobowiązania ze swej strony, i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten uznani 
za doskonały przez wybitnych pioiesorow n a w y  s o o s t t b  a d z j / w  a n . a .  To leź w inte­
resie każdego leży, aby natycnm.ast napisat i każdy zawsze oosiużouy zostanie na miejscu pizez 
moje przedstawicielstwo. Ni.cn każjy się nauczy i wzmocni dążenie do zdrowia z Ks.ążki do­
świadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy i tadosci życia i zwiaca się z apelem do wszyst­

kich chorych, interesujących się obecnym stanem leczenia ptuc.
Mój adres: GEORG FULG.tER, Berlin — i.euzólln , K ingoannstrasse Nr. *4. O ddz a ł 621.

C cesz ctrzym a f po^ade?
Musisz u k o ń c z y ć  *u sv  
r a cb o We  ko r esb o i i de i i -  
-Vlne im p ro t  S c k u ł  » 
v t c z a  W a r s z a w a  ż ó ­
ł w i a  4z K u i s y  wyu-  
. z a j a  l i s t ow n i e  hu.hal 

er j i  r a c h u n k  w . ś. i
k u p i ec k i e j  k . r e s p  n 
•jencji  hund l  w ej  s te- 
n 'Krafj i  n a u k  h a n d l u  
P a w a  k a l i g r a f i i  Oisa-  
u* na m a s z y n a c h  to 
>v*r - z n a w s t w a  t og i e l  
skiego fran. usk eg
I ' r m i e c k i e g o  pi s  wn> 
y : a n i a t yki  p o l s k i e )  / r az  
ek Ti.miji p „  j k  ńc z e  
mu św a d e e t w , ,  Żadai  
cit or . spe k t ów

Słuchacze Kursów Ma­
turalny/h i Samoucy!
Żądajcie p ro’pekiow 
ka alogów Bibliotek 
‘Aaternatycznei — kur­

su -iteratury Polskiej 
L tc irv  Historji. Ge*- 
grafi Jeżyków ob­
cych. W ysyła grat s 
Wydawnictw.. ..Pomoc 
Szk dna" Wainera 
W arszawa, Bielańska 
5-72.

jest wedle zdania znakomitych lekarzy 
najiepszem dotychczas znanem naciera­
niem przeciw nerwobólom, reumatyzmo­

wi, goSćcow i L p. dolegliwościom. 
Jedna próba wystarczy, aby się przeko­

na: o wartości tego środka.

jest wszędzie do nabycia po 3 zł. za flakon 
Główny skład wysyłkowy na Folskę 

i Gdańsk:
? •  -  |  Laboratorjutn chem. aptekarza

IClllfeniOT Ara. Szymona E d e l m a n a
we Lwowie, teatralna te .

G lD E h c ta  i i t a O a .
Wynalazek Eulonja zade­
monstrowany sp e c ja li-  
so.m. Usuwa przytępiony 
/uch. szum, c.eknienie 
uszów. Li cz n e  podz ęko­
wania. żądajcie bezpiat 
tej poucza,ącej bcoszury.
uidtes: fcufonja Liszki

kolo M akow a.

Dosiego Roku
życzę wszystkim moim abonentom  „Kato- 
lika44, szczególnie szczęścia, długiego 2y* 
c a oraz błogosławieństwa Bożego.

Łańce, oma i stycznia li)31 r.
Mikołaj Chrobok

agent „Katolika44.
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